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Pułkownik hiszpański o sile
niemieckiego lotnictwa

P tm y O n a  a ta k i n a

Z Kwatery Głównej Fiihrera,' 
(dnia 25. II. 1944,

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje:

Na obszarze Krzywego Rogu 
I "Zwenigródka również wczoraj 
■pełzły na niczym wszystkie 
ataki bolszewickie. Niemieckie 
ataki na zachód od Zwenigródka 
I na obszarze na południe od 
błot Prypeci mimo zacięty opór 
nieprzyjaciela robią dalsze po- 
■tępy.

Na południe od Berezyny i na 
północ od Rogaczewa trwają

za ch ó d  o d  Z w e n ig r ó d k a  K n a  p o łu d n ie  o d  b ło t  P ry p ec i. — 
C zw a r ty  w ie lk i a ta k  n a  L o n d y n

ciężkie walki odpierające z da­
lej wzmacniającym się nieprzy­
jacielem. Próby bolszewików 
przedarcia się na północny brzeg 
Berezyny załamały się w  zacię­
tych walkach leśnych. Miejsco­
wość Rogaczew po wysadzeniu 
wszystkich obiektów opuszczono 
w  nocy na 24. II, Dalej na pół­
noc wojska niemieckie odrzuciły 
w kontrataku nacierające siły 
sowieckie i zniszczyły nieprzyja­
cielską grupę bojową, która się 
przedarła. Silne zespoły samo­
lotów bojowych wspierały walki

Głębokie rozczarowanie
u j  L & n t t g n i e

Strasy nad Lipskiem w yw ołały
wielki wstrząs

L IZB O N A . Wielka bitwa po- 
torietrzna, przeprowadzona w no- 
ęy na niedzielę nad rejonem 
środkowych Niemiec stanowi 
centralny punkt zainteresowań 
angielskiej i amerykańskiej opi­
nii publicznej. Lotnictwo bry­
ty js k ie  nie podało dotychczas 
pełnego rozmiaru swoich strat 
podczas ataku nocnego • na 
L ip sk ,  w każdym razie przyzna­
je Się ono do straty 79 cztero- 
jnotorowych bombowców. Ame­
rykański komunikat Columbia 
Broatcasting System z Londynu 
powiada, że lotnictwo angielskie 
poniosło najcięższe dotychczas 
straty w  swojej „karierze bom­
bowej". Wspomniana strata no­
woczesnego materiału wojenne­
go 1 wyszkolonego personelu 
.wywołała bardzo silne wrażenie 
Wśród społeczeństwa. Przyznał 
się do tego Londyn otwarcie w 
sprawozdaniu radiowym w  nie­
dzielę po południu, mówiąc o 
„głębokim rozczarowaniu" naro­
du z powodu wiadomości o stra­
tach. W  innym komunikacie 
amerykańskim z Londynu mówi 
się: „Straty ataku na Lipsk są 
znacznie wyższe aniżeli podczas 
ostatnich ataków. Chwilowo nie 
wiemy jeszcze, gdzie tkwi przy- 
czyna. Wskutek tego mamy na­
le j ę ,  że jest to jedynie nie­
szczęśliwy zbieg okoliczności,

które spowodowały owe straty". 
Z  innych sprawozdań wynika, 
że oprócz zestrzelonych samolo­
tów większa liczba zdołała po­
wrócić do Anglii z ciężkimi usz­
kodzeniami. Brytyjski sprawo­
zdawca radiowy Atkinson for­
mułuje swój sąd w następują­
cych słowach: „Jakakolwiek li­
czba samolotów wystartowała 
do ataku, to w  każdym razie po­
wstałe dotychczas straty pozo­
staną nadzwyczaj poważne".

K ilka  gazet londyńskich usi­
łuje ponownie przedstawić 
wspomniane ataki terrorystycz­
ne jako „drugi front". I  tak na 
przykład szerzy się szybko ane­
gdota o generale Montgomery. 
Samochód generała Montgome- 
ry‘ego zmuszony był niedawno 
zatrzymać się w szczególnie oży­
wionym punkcie komunikacji w 
Londynie. Pewna kobieta po­
znała generała i zawołała w 
kierunku samochodu: „Kiedyż 
w końcu nadejdzie pański drugi 
front?" Generał odpowiedział: 
„Drugi front został już urucho­
miony". Gazety londyńskie uzu­
pełniają owo oświadczenie Mont

armii lądowej I przyczyniły | no-amerykańskich przy silnej
przeciwnikowi wysokie straty w 
ludziach i materiale wojennym. 
Również na południowy wschód 

od Witebska ataki sowieckie i 
nieustanne próby rozszerzenia 
pewnego wyłomu załamały się. 
po rozbiciu 17 czołgów nieprzy­
jacielskich.

Między linią kolejową Psków 
—  Ługa i jeziorem pskowskim 
bolszewicy przeprowadzali no- 
worzuconymi do walki siłami 
nieustanne ataki przełamujące. 
Spełzły one na niczym po części 
wskutek kontrataków. Wojska 
niemieckie zdobyły leżącą na je­
ziorze Pejpus wyspę Pirissaar 
z powrotem mimo zacięty opór 
nieprzyjaciela i utrzymały ją 
mimo kilku kontrataków bolsze­
wickich.

Podczas gdy na południowy 
zachód od Narwy gwałtowne 
■uderzenia sowieckie pozostały 
bez skutku, na północny za­
chód od miasta atak ochotni­
ków estońskich doprowadził po 
ciężkiej walce do us]łńięci|k nie­
przyjacielskiego przyczollwFmo- 
stowego przy Narw ieJp^"^

We Włoszech nie było żadnych 
znaczniejszych działań bojo­
wych.

Niemieckie baterie dalekosięż­
ne kontynuowały z dobrym skut 
kiem zwalczanie nieprzyjaciel­
skich wyładunków na obszarze 
Nettuno oraz ruch dostaw prze­
ciwnika.

W  godzinach południowych 24. 
II. zespoły bombowców północ-

ochronie myśliwców podjęły 
ataki terrorystyczne na niektóre 
miejscowości w  północnych, 
środkowych i południowych 
Niemczech. Zwłaszcza w mia­
stach Schweinfurt i Gotha po­
wstały szkody. Ubiegłej nocy 
zespoły brytyjskich bombowców 
znów przeprowadziły atak ter­
rorystyczny na miasto Schwein­
furt.
Nieprzyjacielskie samoloty nie­

pokojące zrzuciły pozatym bom­
by na miejscowości w  zachod­
nich Niemczech.

Niemieckie powietrzne siły 
obronne zniszczyły podczas tych 
ataków 166 samolotów nieprzy­
jacielskich, w tym 143 cztero- 
motorowe bombowce.

Niemieckie lotnictwo przepro­
wadziło ubiegłej nocy ponownie 
pomyślny wielki atak na Lon­
dyn.

S c ig a c z e  z a to p i ły  u b ie g łe j  n o cy  
u  p ó łn o c n e g o  w y jś c ia  z  K a n a łu  

z  b r y t y js k ie j  k a r a w a n y  u b e z p ie ­

c z o n e j p r z e z  k o n t r to rp e d o w c e  

p a r o w ie c  o  p o je m n o ś c i 2.009 trb . 

i s to r p e d o w a ły  d w a  d a ls z e  o  p o ­

je m n o ś c i 3.000 tr b . Z a to n ię c ie  

ty c h  s ta tk ó w  je s t  p r a w d o p o ­
d ob n e .

Brytyjskie ścigacze przy bez­
skutecznej próbie zaatakowania 
powracającego niemieckiego ze­
społu poniosły poważne szkody. 
Łodzie niemieckie powróciły w 
pełnej liczbie i bez strat do 
swych baz.

M A D R Y T . (DNB). Pułkownik 
Jaf pisze w gazecie „Arriba", że 
Niemcy zaczynają obecnie od­
powiadać na stawiane już od ro­
ku w całym świecie pytanie 

,,gdzie jest niemieckie lotnic­
two?" Jest rzeczą zadziwiającą, 
jak skutecznie działa lotnictwo 
z wypróbowaną dawniej już siłą 
równocześnie na różnych teat­
rach wojny. Mimo rygorystycz­
nych postanowień brytyjskiej 
cenzury, starającej się zbagate­
lizować ataki niemieckie na Lon­
dyn, dochodzą ze źródeł angiel­
skich zgodne wiadomości, że 
ostatnie ataki na Londyn były

tak samo ciężkie, jak przed dz 
ma laty. Jeśli się do tego pa­
mięta, że ze strony niemieddof 
wciąż jeszcze podkreśla si%  l i  
godzina rewanżu jeszcze nie w y­
biła, wówczaa ponowną aktyna- 
ność niemieckiego lotnictwa na­
leży uważać za znaczny sukce* 
tym bardziej, że to samo lotnic­
two poza walkami na frontach 
zachodnich wykazuje już co­
dziennie swe sukcesy na wscho­
dzie. Z  tego rozwoju wydarzeŚ 
widać dalej wyraźnie, ie ang lo  
amerykańskie ataki nie mogą 
wcale odbić się ujemnie na pro­
dukcji w  Niemczech.

Anglia nie przystąpiła do wojny
dla obrony niepodległości Polski

Przyznaje to Hcre Bel sha

Związek Sowiecki chce połknąć
BERNO. (DNB). „Związek So­

wiecki jest państwem dyktator­
skim i dąży do imperialistycz­
nych celów, które zagrażają nie­
podległości wszystkich małych 
i średnich krajów sąsiednich"—  
pisze „Pressedienst der Nation", 
dodając: „Państwa bałtyckie
mają już być połknięte, Pola­
kom chce się narzucić miły Mo- 

gomery‘ego słowami że generał skwie rząd( a podobne żądania 
chciał przez to powiedzieć, iż ) trzyma się, zdaje się, w pogoto-
ataki powietrzne stanowią już j-----------
drugi front Jak wiadomo, tego 
rodzaju pogląd Moskwa stale 
odrzucała.

wiu dla Finów. Żaden jednak 
kraj, który chce być rzeczywiś­
cie niepodległy, nie może po­
zwolić na narzucenie sobie rzą­
du z zewnątrz. Podobne trakto­
wanie małych narodów pozostaje 
w wyraźnej sprzeczności z ogło­

szoną przez Anglię i Amerykę 
w sierpniu 1941 r. kartą atlan­
tycką, do której przystąpiła ró­
wnież Rosja".

SZTO KH O LM . (DNB). By ły  
angielski minister wojny Hore 
Belisha oświadczył w izbie gmin, 
że nie wierzy on w  to, iż Anglia 
przystąpiła do wojny dla obro­
ny niepodległości Polski. Byłoby 
paradoksem, „gdybyśmy, udzie­

liwszy Polsce pomocy w  ochroni* 
jej zachodniej granicy przed nie­
znaczną rewizją, zmuszali ją  

wbrew jej własnym zamiarom 
do poświęcenia większych ob­
szarów jej kraju na wschodzi*-,

W poszukiwaniu słabych punktów
JLyyfld szansa Aii«jao-Aiite« y-urnow

B E R L IN . (D N B ). A m ery k a ń sk a  na z e ga rk i k ieszon kow e, sw e try , 

a zeta  żo łn ie rsk a  „S ta ra  and S tr i- I  n ;a te .. t .y  i  je d w a b n e  pończochy , 

4>es“  p rzed s ta w ia  w a r tyk u le  sw e-1  „Z n a le m  p ew n ego  o fic e ra , k tó ry

go  sp ec ja ln ego  korespon den ta  

.>£ilton‘a  L e h m a n '*  trudności, na 

ja k ie  n a p o tyk a ją  w o js k a  a lia n tó w  

w e  W łoszech . „C h aos  w ysok ich  

gó r  p rzed s ta w ia  n a jlep s zy  n a tu ra l­

n y  system  obron n y , a N ie m c y  p o ­

tra fią  w y k o rzy s ta ć  to w sposób m i 

s trzow sk i". A m ery k a ń s k i k ores ­

pondent w o je n n y  d op a tru je  się 

je d y n e j szansy dla A n g lo -A m e ry -  

k a .ó w  w  tym , a żeb y  n au czy li s ię  

on i w y szu k iw ać  s łabe  punkty , s k o ­

ro  p rzek o n a li s ię, ja k  d ob rze  są 
N ie m c y  p rzy g o to w a n i n a  Ich  p r z y ­
ję c ie .

In n y  k orespon d en t w o je n n y  g a ­
z e ty  „S ta re  an d  S tr ip es " m ó w i z 

p e łn ym  u zn an iem  o p os taw ie  

w o js k  n iem ieck ich  w N eap o lu  

p rzed  je g o  za ję c ie m  p rze z  A m e ry ­

kan ów . D z iw i s ię  on, ż e  p ie rw szy  

A m eryk a n in , k tó ry  w szed ł do 

N eap o lu  m ó g ł Jeszcze kup ić  w ie le  

t; ' ' n y rh  p rzedm io tów , ja k  o zd ob -

k u p ii 50 p a r  pończoch  p o  1.50 do­
la ra ". T a k że  i sp iry tu s  zosta ł w y ­

kup iony. p rze z  A m ery k a n ó w . N ie m  

cj za b e zp ie c zy li p rze z  su ro w e  p rze  

p isy  n a  cen y  ryn ek . K orespon d en t 

am erykań sk i d o w ied z ia ł s ię  od 
W łoch ów , śe N ie m c y  n ie  są tek 
ch c iw i ja k  A m e ry k a n ie  I  n ie  za­
k u p y w a li p rze d m io tó w  ju b ile r ­

sk ich  1 rzec zy  ozdobn ych .
m

G E N E W A . (D N B ). P od o b n ie  ja k  

w  A n g lii ,  m a ją  m ie js c e  —  w ed łu g  

„D a ily  E xp ress “ , także  w  U S A  ec 
ra z  c zęśc ie j s tra jk i w  p rzem yś le  

lo tn iczym . W W rig h t  A e ro n au tlea l 
Com pany p rzy s tą p iło  ob ecn ie  do 

stra jku  6000 ro b o tn ik ó w , w  sku tek  

czego  da lsze  ty s ią ce  ro b o tn ik ó w  

zos ta ły  skazan e  n a  bezczynność.

V IG O . (D N B ). B u rm is trz  L o s  An 
ge los  p od a ł do w iadom ośc i, ie  
u r-ęd n ic y  m ie jsk ich  w o d o c ią g ó w  

i  e le k tro w n i p rzy s tą p ili d o  s tra jku .

Szwedzkie gazety o skutkach niemieckich ataków 
lotniczych na brytyjską stolicą

SZTO K H O LM . (DNB). Londyn-ibliżu jednego z najbardziej zna- 
bcy korespondenci prasy sztok- nych placów londyńskich wy- 
holmskiej piszą znowu pod wy- buchły bardzo silne pożary w
raźnie silnym wrażeniem o os­
tatnich niemieckich atakach lot­
niczych na Londyn. Już w  sa­
mym tytule zaznacza „Afton- 
bladet", że ubiegłej nocy po­
wstały w  Londynie olbrzymie 
Pożary.

Pod gradem bomb zapalają­
cych i kruszących, rozegrał się 
śzereg tragicznych epizodów, a 
Rozmiary pożarów w nocy na 
Czwartek były większe aniżeli 
Poprzednio. Gdziekolwiek rzuci- 
*o się okiem, widać było pożary. 
, 0 Pracy Przy gaszeniu ognia 
l usuwaniu gruzów pociągnięto 
me tylko straż ogniową i oddzia- 
y obrony krajowej, lecz także 

brytyjskich i amerykańskich 
Żołnierzy, zarówno marynarzy 
a i lotników. W  pewnej ze- 
nętrznej dzielnicy Londynu 

Powstał olbrzymi,pożar, najwię- 
zy  °d kwietnia 1941 r. VJ po­

dzielnicy miejskiej, gdzie znaj­
dują się luksusowe mieszkania, 

przy czym skonstatowano też 
bomby o wielkiej sile wybucho­
wej. Na wielu ulicach Londynu 
powstały wielkie leje od bomb, 
utrudniające komunikację.

Londyński korespondent ga­
zety „Aftontidningen" podkreś­
la również, że bomby niemieckie 
posiadają dzisiaj znacznie więk­
szą siłę wybuchu, aniżeli ją 
miały na początku wojny. Zna- 
miennym rysem nowych niemiec 
kich ataków lotniczych na Lon­
dyn jest szybkość niemieckich 
samolotów, stanowiąca ich naj­
skuteczniejszą ochronę i stawia­
jąca wielkie wymagania szybko­
ści obrony. Maszyny niemieckie 
m°gą przy swej szybkości do­
trzeć w ciągu ośmiu minut z K a ­
nału do Londynu.

Inwazja to los na loterii
M n g i c z n e  5 T 3  i  2 7

L IZB O N A . Liddle Hart roz­
począł właśnie wojnę prywatną 
przeciwko Montgomeriem‘u, a 
wojna ta denerwuje szefa inwa­
zji. Wspomniany kapitan pisze 
w gazecie „Daily M a il" że idea 
Montgomery‘ego o absolutnym 
zwycięstwie w powietrzu przed 
atakiem na ląd jest tępa i zdra­
dza godne pożałowania ubóstwo 
pomysłów militarnych, mogące 
doprowadzić do strategicznego 
bankructwa.

W  Anglii mówi się już, że jan 
kesi chcą się ukrywać. Z  Wa­
szyngtonu zaś rozbrzmiewa ok- 
r yk przerażenia: Teraz Chur­
chill zamierza walczyć także 1 
do ostatniego Amerykanina! 
Niezaprzeczone przez urzędowe 
czynniki brytyjskie chłodne st­
wierdzenie senatora Johnstona, 
że na stu żołnierzy inwazyjnych 
będzie 73 obywateli amerykań­
skich a tylko 27 poddanych im­
perium brytyjskiego, wywołaio 
w społeczeństwie Stanów Zjed­

noczonych burzę szalonych pro- gotowaniu na znacznie wyższe i mę sukcesów, będących stosun- 
testów. W  Londynie zaopatrują straty i przy tych fatalnych cy- 
powyższe zestawienie cyfr ko- frach 27 i 73. Dziennikarz an- 
mentarzem, że biorąc pod uwa- gielski uskarża się na to, że w
gę stosunek zaludnienia, i tak 
jeszcze od Anglii za wiele się 
wymaga. Przysłuchajmy się spra 
wozdaniu nowojorskiego kores­
pondenta londyńskiej gazety 
„Daily Herald" w sprawie re­
akcji, jaką wywołały w  Am ery­
ce magiczne cyfry 73 i 27: „Moim 
zdaniem liczby te uświadomiły 
dopiero Amerykanów, co ich 
jeszcze czeka. Od tej chwili aż 
do jesieni troski rodziców ame­
rykańskich ześrodkowane będą 
na Europie" —  pisze Allester 
Cock. Skoro już odpowiedzialni 
oficerowie w  Waszyngtonie, jak 
zaznacza Cook, oświadczyli, że 
armia amerykańska musi się li­
czyć w Europie z pół milionem 
zabitych żołnierzy, toć można 
sobie przedstawić, jakie myśli 
ogarniają amerykańskich rodzi­
ców przy tym ostrożnym przy-

związku z tym słyszy się wszę­
dzie wyraz „Morderstwo" i ze 
chce się pod pręgierz postawić 
senatora Wheelera, ponieważ 
publicznie oświadczył: „Drugi
front stanie się straszliwą grą 
na loterji".

Jako czynniki świadomie tłu­
miące nastroje muszą być uwa­
żane w  ostatnich dniach publi­
kacje urzędowych sfer amerykań 
skich na temat siły oporu i gos­
podarczej sytuacji mocarstw Osi. 
Wiele uwagi poświęca się tak 
zw. „tajnemu sprawozdaniu" ge 
nerała-majora George V. Stron- 
ga,,kierownika tajnej służby woj 
skowej. W  tym rzekomo tak po ­
ufnym dokumencie protestuje 
obecnie Strong publicznie prze­
ciw „dotychczasowemu łudzen'u 
sprzymierzonych narodów przez (

kowo bez znaczenia". Strong 
usiłuje -w ten sposób ponad 
wszelką wątpliwość wypełnić 
zlecone mu zadanie, przygotowa 
nia Stanów. Zjednoczonych na 
przykre wiadomości o niepowo­
dzeniach na ewentualnym fron­
cie europejskim. Skoro podkreś­
la on iż znajdujące się pod kon- 
rolą Niemiec 325 milionów ła­
dzi pracuje w jakiejkolwiek for 
mie na rzecz wojny, to przez to 
przygotowuje on na hiobow* 
wieści. Zamierza on przez to 
zmniejszyć błogie zaufanie, jaki* 
dotychczas panowało i opierało 
się na materialnej przewadze 
państw zachodnich. Od roku 
1939 do dzisiaj niemiecka pro­
dukcja stali wzrosła rocznie a 
25 na 42 miliony; w roku 1942, 
pisze generał - major Strong 
wydobyły Niemcy 136 milionów 
ton węgla, a należąca do Osi

przesadnie optymistyczna rekla i Europa dwa razy tyle.
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c o  o n i  w a l c z ą ?
C o  p rzyn ie s ie  ro k  1944? P y ta n ie j  k tó re go  trzeb a  s ięga ć  d la  b ezpośred  

to om a w ia ł ju ż  na p rze ło m ie  r o k u 1 n ich  p o trzeb  fron tu .

A n g ie lsk i d z ien n ik  „S p h e re ", a  m ia  j C o  s ię  ty c z y  sa m e j A n g lii ,  p rze -  

n o w ic ie  s taw ia ł, żeb y  s ię  ta k  w y - j  a e  w s zy s tk im  w zn o w ien ie  s ze rok o  

ra z ić , horoskop. G azeta  p isa ła  w ięc , j za k ro jo n ych  n iem ieck ich  n a lo tó w  

Ł.' w  A n g l i i  s p o d z iew a ją  s i ę ! p ow ie trzn ych  p od z ia ła ło  ja k o  w ręc z  

rok u  d ob rych  w ró żb , le c z  lic zb a  44 n iep rzy jem n e  zaskoczen ie . U w a ż a ­

n ie  o k a za ła  s ię  d la  A n g lj i ,  p a trzą c  n o  ju ż  za  rz ec z  n iem oż liw ą , b y  

na sp ra w ę  ze  s tan ow isk a  h is to rycz  s to lica  A n g l i i  m o g ła  zn a leźć  s ię  

nego, d ob rą  w różb ą . W rę c z  p rz e -  Zn ó w  n a  „ l in i i  fro n tu " . N astęp n ie  

c iw n ie  c y fr a  44 z b y t  często  b y ła  spo łeczeń stw o  a n g ie lsk ie  m usi u z- 

u w ertu rą  do re w o lu c y j la t  c z te r -  | nać, ż e  w s ze lk ie  n a d z ie je  p r z y w ią ­

z y w a n e  d o  w y lą d o w a n ia  w  S a le ro o

d o  R zym u , ż e  w  A lg ie r z e  zeb ran o  

n a w e t d u żo  a k to ró w  i  a r ty s tó w  k a  

b a re tow ych , k tó r z y  m ie li p o  n ie z ­

w ło czn ym  od tran sportow an iu  do  

R zym u  w y s tą p ić  tam  podczas  o g ­

rom n ych  u roczystośc i x p ow odu  

zv; y c ięs tw a . T ym czasem  jed ifk k  

ta k  p o le  w a lk i  o  Cassino, ja k  i  p o ­

lo  w a lk i  o  N ettu n o , s ta ło  s ię  d la  

n iep rzy ja c ie lsk ieg o  fro n tu  jedn ą

dsdesłychpiątych.

N a p rzyk la d  ro k  1645, — k ied y  to  

śc ię to  a rcyb isk u p a  L au d a  a  K a ­

ro l I  p o b ity  zos ta ł p od  N a zeb y , a 

n astępn ie  r . 1745, k ied y  d ra g a  r e w o  

lu c ja  szkocka  w y w o ła ła  ro zru ch y  

w  L o n d yn ie , a lb o  ro k  1845, k ied y  

u staw a  a n ty zb o żo w a  w y w o ła ła  ro z  

ru ch y  h an d low e  1 p o lity c zn e  r e ­

w o lu c je . J eś li s ię  p ragn ie , p isze  

d z ien n ik a rz , b y  r o k  1945 p rze rw a ł 

ten  n ieszczęśc ia  n io są cy  łańcuch  

la t, to  g łó w n y m  o b o w ią zk iem  k a ż­

d eg o  je s t w  rok u  1944 ja k  n a jso lid  

n ie j  p racow ać .

W  N iem czech  n ie  p rzy w ią zu je  

s ię  d z is ia j ża d n ego  zn aczen ia  do  

horoskopu , ja k  w o g ó le  d o  żadn ych  

w ró żb  i  s ztu czek  lic zb ow ych . S k o ­

r o  za tem  za cy to w a liśm y  w y ż e j  an­

g ie ls k i horoskop, to  n ie  d la te go  by  

p r zy w ią z y w a ć  ja k ą k o lw ie k  w a g ę  

d o  te go  ro d za ju  in te rp re ta c ji c y fr , 

le cz  p on iew a ż  u ja w n ia  s ię  w  tym  

w yp a d k u  b a rd zo  c iek a w a  i  w ie lk a  

zm ian a  u s tro ju  w ś ró d  n arodu  a n ­

g ie lsk iego . T o ć  p rzec ie ż  w  A n g l j i  

w ie rzon o , ż e  w o jn a  m oże  b yć  z a ­

koń czon a  ju ż  w  rok u  1943 i  p rze ­

p ow iad an o  za ła m an ie  s ię  N iem iec  

na 9 lis topada  u b ie g łe g o  roku.

O b ecn ie  an g ie lsk a  o p in ja  p u b lic z ­

na co ra z  w ię c e j i  c o ra z  s iln ie js ze  

zd radza  w ą tp liw o ś c i co  do  d a lsze ­

g o  ro zw o ju  w yp a d k ó w , a  p esym i­

s tyczn e  o czek iw an ia , ja k  to  w id ać  

z za cy to w a n e j p rzep ow ied n i, s ta ­

ł y  s ię  w  m ięd zyczas ie  jeszcze  s i l­
n ie jsze .

A lb o w ie m  w y p a d k i ja k ie  zaszły  

dotychczas  w  ro k u  1944, p rzy b ra ły  
is to tn ie  ob ró t, b ędący  d la  A n g li i  

je d y n ie  n a jb a rd z ie j go rzk im  ro z ­

cza row an iem . N ie m c y , 'p a t r z ą c  ze  
s w e j s tro n y  z  ja k n a jw ięk szym  za ­

u fan iem  w  p rzyszłość , n ie  p o trze ­
b u ją  w c a le  horoskopów , le cz  m o ­

gą s ię  op ie ra ć  ca łk o w ic ie  n a  fa k ­
tach.

F a k tem  je s t bow iem , że  o fen sy w a  

bo lszew ick a , d o  k tó re j w  oboz ie  
n iep rzy ja c ie lsk im  tak  w ie lk ie  p rzy  

w ią zy w a n o  n ad z ie je , m im o  w ie lk ie  

g o  u życ ia  ś ro d k ó w  i p ew n ych  zd o ­

b y c z y  te ren ow ych  w c a le  n ie  spe ł­

n iła  oczek iw ań , ja k ie  z n ią  w ią za ­

no. N ie  udało  s ię  j e j  osiągnąć 

w ie lk ie g o  ce lu  op e ra cy jn ego , m ia ­
n o w ic ie  w  d ecyd u ją cy  sposób z ła ­

m ać n iem ieck i fro n t  wschodn i, 
w zg lę d n ie  g o  o k rą ży ć  i  w  końcu 

zm usić  do za łam an ia  s ię. Jak  zak ła  
m an ą  b y ła  ca ła  p ropagan da  m os­

k iew sk a  o  zw yc ięs tw ie , w id ać  ju ż  

ch oćb y  z  tego , że  w  trakcie  e ła sty  
c zn e j o b ron y  a rm ia  n iem iecka  s ta ­

le  um iała  p rzech od zić  z m an ew rów  
o d w ro to w y ch  do  ak c ji o f  en ż y w ­

n y  cli, n a jśw ie żs zym  • zn akom itym  

p rzyk ła d em  czego  s łu żyć  m oże  po­

łą c zen ie  s ię  p ew n e j o d c ię te j n ie ­

m ie c k ie j g ru p y  na zachód  od C zer-  

k zs s  z  o gó ln ym  fron tem . D o w ó d z t­

w o  b o is zew ick ie  n ie  os iągn ęło  sw e  
g «  zam ierzen ia , ja k k o lw ie k  tw ie r ­

d z ić  m ożna, ż e  M osk w a , p ro w a ­

d ząca  w o jn , w  sposób b ezw zg lęd ­

n ie  to ta ln y , u ruchom iła  b a rd zo  po­
w a żn e  r e z e rw y , s ięga ją c  m ia n o w i­

c ie  d la  s w e j  a rm ii aż do  ro c zn ik a  

Cańemasfcnletnfctt, n ie  m ów ią c  ju ż 

«  ism , że  w  fab ryk ach  b o is zew ic - 

fe-wh za tru dn ion o  ch iń czyk ów  

co da ło  m ożność 
u zysk a n ia  m ateria łu  i-a da k ieg o  d la 

fron tu , k ie r y  zresztą  obsadzan y 
j#~si w  d a fe ta  odsetka  i p rzez ko- 

b*'Wr. D odać do te go  natęży, żc i 

• y w u w ja  apr»wiŁ-.*.«-y ( « *  w  Z w la -  

& )*» Sow i postiłroo j « w b  yefe

de-ttsw  *e  strony 8 t » « ó w  Z jed n o - 
<cz«n y-c-h d ’ *> a r  wadi 

na f.*pt
ŁaraKtrofałrły. o  m 8ł*w*fcwa oczy- i r  wnać finansowo ntwtoJeżo^o
.U c te  cr»e,ttnow ałaby. stę. g d y -  i b ito m u  t e s iU w M łA  A s igtia  je s t

b y  to  n ie b r io  tera.® ’ " -  *vn*ić He im

posr.i ehnytn re zerw u arem  łudzi, d o  ta je , p on iew a ż ty lk o  w  ten  sposób

m o że  n ab yć  p o trzeb n e  j e j  a r tyk u ły  

ży w n o śc io w e  o ra z  su row ce . A to l i  

A  g lia  n ap o tyk a  tu  n a  k on k u ren ­

c ją  z e  s tro n y  S ta n ów  Z jed n o c zo ­
nych , k tó re  w y k o rz y s ta ły  w o jn ę  w  

k ieru n ku  op a n ow a n ia  ry n k ó w  zb y  
tu, za o p a tryw a n ych  w c ze ś n ie j p ra ­

w ie  w  y łą c zn ie  p rze z  A n g lię .  W  tych  

w  un itach  ró żn e  so c ja ln o -p o lity c z  
n e  p ro je k ty  Im p e r iu m  B ry ty js k ie ­
g o  ja k ie  ob ecn ie  są  ro zw ażan e , 

za k ra w a ją  n a  k u g la rsk ą  grę , p o - 

n? ż  t .  sok ie  p ła ce  i  k osztow n e 

a  p ó źn ij w  N e ttu n o  c a łk o w ic ie  za -  j u b ezp ieczen ia  soc ia ln e  o zn acza łyb y

w io d ły . W szak  ju ż  ta k  n a  p ew n o  d la  A n g l i i  k a ta stro fę , n ie  m ia ła b y

lic zon o  s ię  z  s zyb k im  w k ro c zen iem  j on a  N > w ie r i ju ż  w ię c e j k ap ita łó w
! zam orsk ich  d la  w y ró w n a n ia  sw ego  

rachunku.

| W  ty ch  osta tn ich  zdan iach  dzień  

' n ik  p oru szy ł k a rd yn a ln e  za gad n ie ­

n ie  a n g ie lsk ie j p rzyszłośc i, w y c h o ­

d ząc  m ia n o w ic ie  z  pun ktu  w id ze ­

n ia  p ln to k ra c ji. Z a w ie ra ją  one 

k ró tk ie  i  w y ra źn e  p rzy zn an ie  się, 

ż e  w s zy s tk ie  s o c ja ln e  p rzy r ze c z e -  

1 n ia  p oczyn ion e  w  o k res ie  t e j  w o j-

w ie ik ą  trup iarn ią , gd z ie  p r z y  o l -  w o b ec  narodu  a n g ie lsk ie go  i  

b rzym lch  stra tach  p rze c iw n ik a  ro z  uw łaszcza k la sy  ro b o tn ic z e j są z w y  

w in ę la  s ię  n o w a  w o jn a  m ilim e tro -  k li* bańks» m yd lan ą , p on iew a ż  n ie  
w a , d ok ład n ie  ta k  ja k  w e  w sch ód - m oga  b y ć  zreaU zow an e, abstrahu - 

n ie j  A z j i .  D z ia ła  to  w  A n g l i i  ty m  Iw® o d  b raku  d ° b r e j  w o li  po 
b a rd z ie j p rzygn ęb ia ją co , ż e  tam  ją  tem u. C zasop ism o „ N e w  Statesm an 

(lo w a n ie  w e  W łoszech , a p rzed e  an d  N a tio n  z  u w ag i n a  in te resy  

w szy s tk im  w  N ettu n o , p o c z y ty w a -  s ze rok ich  m as o tw a rc ie  w y ra z iło
s w ó j b rak  za u fan ia  do  ty ch  p ro ­

je k tó w  p ow o jen n ych . D zien n ik  p i­

s ze  m ian ow ic ie , m a ją c  n a  w zg lęd z ie  

ró w n ie ż  i  S tan y  Z jedn oczon e , że  

naród  zosta ł poprostu  oszukan y tą, 

z  ta k im  hu czk iem  rek la m o w ym  za  

pow ied zian ą , „re w o lu c ją  soc ia ln ą ". 

N iep o k o ją c em  je s t  p rzed e  w szy s t-  
k iem  to, ż e  w  sp raw ach  za sadn i­

czych , p oza  zu pe łn ym  z  n ien a w iś ­
c i zn iszczen iem  N iem iec , n ie  os iąg­

n ię to  żadn ego  p orozu m ien ia  m ięd zy  
A n g lią  i  S tanam i Z jed n o czo n ym i 

z  je d n e j s tro n y ,''k  Z w ią zk ie m  S o ­

w ie ck im  —  z d ru g ie j.

N ic  te ż  d z iw n ego , ż e  an g ie lsk i 

żo łn ie rz  za p y tu je , c zy  tak i c e l w o j  
n y  w o g ó le  op łaca  n ies łych an e  o f ia ­

r y  sk ład an e  w  dobrach  i  w  k rw i. 

D ok ład n ie  to  sam o za p y tu je  i  ż o ł­
n ierz  am erykań sk i. W szak  a m ery ­

kański gen era ł b ry ga d y  F red e r ick  

H . O sborue, k ie ro w n ik  Spec ia ł 

S e ry ic e  D iy is ion , z ło ży ł m in is tro -

kojowych strony przeciwne'! do­
chodzi do wniosku: „Zdaje się, że  

o  ich zasadach wiemy m n ie j niż
0  k o lo n iza c ji M arsa . M a m y  co  

p ra w d a  k a r tę  a tlan tyck ą , a le  w  

n a jlep s zy m  w y p a d k u  je s t  ta  ty lk o  

dokum en t, a le  b y n a jm n ie j n ie  
u s ta lon y  p ro g ra m ". N io  s tan o w i 

d la  m as c e lu  n ęcącego  ró w n ie ż
1 p lan  ż y d a  Banucha co do eks- 

, p lo a ta c ji św ia ta , p rze w id u ją cy

w y łą c zn ie  w y żs ze  d yw id en d y  d la  
h yen  w o jen n ych .

T a  d och od z im y  d o  punktu  c ię ż ­

kośc i rzec zy . A lb o w ie m  to, c o  m o ­

że  b yć  o zn aczon e  Jako zd e cy d o w a ­

n a  słabość n iep rzy ja c ie ls k ieg o  

fron tu , je s t  fa k t  b raku  w s z e lk ie j

idei, d la  k tó r e j w a r to  w a lc zy ć . M a  trzymują żadnego porównania 
t  zastosow an ie  I  d o  b o ls zew ick ie -  z  Wałem Atlantyckim, że urzą- 
go  żo łn ierza , k tó rem u  osta teczn ie  tJZenie ogromnych pól mino- 
jest zu pe łn ie  ob o ję tn ym , c zy  S ta - wych, z których każde rozciąga 
lin  żą d a  lu b  n ie  żą d a  K ró le w c a  na kilka kilometrów w  sze- 
i  W sch odn ich  P ru s , a  k tó r y  w  roko§ć i w  głąb kraju stanowi 
sw o im  tęp ym  fa ta lizm ie   ̂je d n a k że  nadzwyczajny wyczyn pionie- 
w yczu w a , ż e  p rzysz ło ść  n ic  m u  r ó w  niemieckich, zatrudnionych

Wał Atlantycki
Jest jsdnyin nieprzerwanym polem 

minowym
Największe dzieło Janie kiedykolwiek stworzono 

podczas wojny

i b y lo  w y ra ź n ie  za  gen era ln ą  

p ró b ę  in w a z ji  n a  za ch od z ie  eu ro ­

p e js k ie g o  k on tyn en tu ; ob ecn ie  m ó ­

w i  się, ż e  sk o ro  ta k  s ię  p rzed s ta ­

w ia  p ró b a  gen era ln a , to  ak c ja  

g ió w n a  m oże  skoń czyć  s ię  jeszcze  

gorszą  n iespodzianką.

D odać  d o  te go  n a leży , ż e  w śród  

szerok ich  w a rs tw  narodu  an g ie l­

sk iego  p ow sta je  p y ta n ie , co  w o g ó le  
e ? p rzyn ieść  A n g lik o m  in w a ­
z ja , n a w e t je ż e l i  s ię  uda. S taw ia  

się sob ie  p y tan ie , c zy  n ie  u w ik ła  

się A n g lia  w  an a log iczn ą  ro lę , j a ­

ką  z w y k le  p rzezn acza ła  narodom  

kon tyn en tu  eu rop ejsk iego , s ta jąc  się 
s zer.r .ie rzcm  sp ra w  obcych  m oca r­

s tw . P o  osta teczn e j zd radz ie  w  T e ­

h eran ie  E c rc p y  na rz ec z  S ta lina , 

T o m m y  w  ra z ie  in w a z ji  m usi w  re  

zu lta c ie  w a lc zy ć  n ie  d la  d ob ra  A n  
g lii,  le c z  M osk w y , w zg lę d n ie  „am e  

ryk a ń s k itg o  w ie k u " M is te r  R oosc- 
v e lta . W szak  p o lityk a  u p ra w ia ­

na p rze z  C h u rch illa  je s t  skostn ia­

łą p o lityk ą  s ta rego  c z łow iek a , n a ­
le żą cego  do p rzeb rzm ia łe j epoki, 

ja k a  w e  F ra n c ji u c ie leśn ian a  b y ła  
p r -e z  C lem enceau , k tó ry  w  końcu  

ró w n ie ż  p og rą ży ł s w ó j k ra j w  n ie ­

szczęście.

I  to  je s zc ze  dodać n a leży , że  p o ­

za rzec zyw is to śc ią  m ilita rn ą  coraz 

en e rg ic zn ie j d op y tu ją  s ię  w  L o n ­

dyn ie , co  b ęd zie  z  A n g lią  w o j ­
nie. C h arak te rys tyczn em  jes t, że 

n a js iln ie j o s trzega jące  g ło sy  p o ­

chodzą z  an g ie lsk ich  k ó ł gospod ar­
czych , co  rob i szczegó ln e  w ra żen ie  

na trze źw o , za w sze  o  in teresach  

tnyśaącego A n g lik a .

U czucie, że  A n g l ia  sku tk iem  te j 

v. ' ->y postrada  sw ą  » *  • -w ow ą 

p ozyc ję  gospodarczą , u ja w n ia  się 

.-■oraz gioaMś«*. za radzić  czem u n ie  
są w  stan ie  w s ze lk ie  z  n ien aw iśc i 

zrwtootM  fa n ta z je  ry su ją ce  ca łk o ­
w ite  zn iszczen ie  i  sp ląd row an ie  

N iem iec  ja k o  poc iesza jącą  cenę 
zw ycięstw a. O to  p ism o v fa ch ow s  

żeg lu g i b ry ty js k ie j „L on don  Sh ip - 

p in g  W o r ld "  n ied aw n o  w  jed n ym  

z  a r tyk u łó w , u trzym an ym  w  w y ­
b itn ie  p esym is tyczn ym  ton ie, naś­

w ie t la ją c  w id o k i p ow o jen n e  b r y ­

ty jsk ieg o  h an d lu  zagran iczn ego , 

zw ra ca  u w agę  na to, ż e  ju ż  po  p ier 

w s ze j w o jn ie  ś w ia to w e j eksport 

b ry ty jsk i w ęg la , s ta li i  w y ro b ó w

ó la en a ie zy ch  spacB o  d w ie  tr ze ­

cio do trreob  e sw a rtych  ezęści w  

zes taw ien iu  do  Ilości ek sp o rto w a ­

nych* praod 1514 rok iem . W  ja k im  

stapn iu  g a rz e j m a s ię  p rzedstaw ia ć  

r  -dotn y spadek  w  obecnych  w a ­

runkach? A z g t ia  z ob e cn e j w o jn y  
; i* n iż po

B ER L IN . W  ostatnich czasach 
przedostały się nawet do Sta­
nów Zjednoczonych nowe szcze­
góły o potędze Wału Atlantyc­
kiego; przy czym na obawy zbli­
żającego sią upustu krw i z żył 
najlepszego odłamu młodzieży 
północnoamerykańskiej szczegól­
nie silnie wpłynęła wspomniane 
w niemieckich s, awozdaniach 
P. K . olbrzymie prace minowe 
w międzyczasie już zakończone. 
W  informacjach tych zaznaczo­
no, że nawet olbrzymie zapory 
minowe na Wschodzie nie wy-

w Europie Zachodniej.
M iliony min ułożono w tej 

olbrzymiej akcji, trwającej już 
od szeregu miesięcy i zakończo­
nej w  dwóch ostatnich, jako ko­
losalny pas ochronny dookoła 
opancerzonych umocnień, punk­
tów pomieszczenia wojsk i gniazd

oporowych Wału Atlantyckiego. 
Stosownie do ilości i rozmiarów 
jest to największe urządzenie 
minowe na lądzie, jakie kiedy­
kolwiek istniało w czasie wojny.

Korespondent wojenny Hasso 
•*.óniger podaje jako przykład, 
że na odcinku pewnego korpusu 
armii ułożono w ciągu trzy­
dziestu dni —  pół miliona min 

Stosowano przy tym nowy* sy ­
stem kładzenia min, pozwalają­
cy pionierom na układanie ich 
w szybkiej kolejności, a jedno­
cześnie ‘ bardzo utrudniający 
przeciwnikowi uprzątanie ich, 
o ile by w  ogóle do tego miało 
dojść. Mianowicie, pola zaporo­
we zapełniono nowowynalezio- 
nymi minami o działaniu magne 
tycznym, wobec czego ewentual­
ne oddziały, uprzątające miny 
będą musiały doznać niespo­
dzianki, gdyż narzędzia do od­
szukiwania tych fugasów skła­
dają się z metalu. Wielkie pola 
minowe uzupełniono rozległymi 
zaporami wodnymi. Na długość 
całych kilometrów zatopiono 
kraj dla ochrony zaplecza Wału 
Atlantyckiego.

lepszego  n iż  dotychczas  n ie  p r z y ­

n iesie , ch oc ia żb y  b ieg ł p ęd zon y  na 

og ień  b a te ry j m io ta czy  i  k a ra b i­

n ó w  m aszyn ow ych . A le  żo łn ie rz  

n iem ieck i je s t  ś w ia d o m y  te g o  o  c o  

w a łc zy . W ie  on. Jak i  żo łn ie rz  

sp rzym ierzon ych , ż e  k lęsk a  o zn a ­

cza łab y  absolu tne zn iszczen ie  je g o  

narodu, je g o  o jc z y zn y  i  je g o  ro d z i­

n y , a  pon ad to  w szy s tk o  zn iszczen ie  

E u rop y . W ie , ż e  zw y c ię s tw o  o b d a ­
r z y  g o  lepszą  o jczyzn ą , p on iew a ż 

ro zb u d ow a  soc ja ln a  w  k ró tk ich  

la tach  p ok o jo w ych  w  N iem czech  
b y ła  d op ie ro  w  zaran iu . W ie , że* 
n a rod ow o -soc ja lis tyc zn a  m yś l je s t 
id e ją  d w u d zies tego  stu lec ia , a  w ię c

n a le ży  d o  p rzyszłośc i. O n  w ie ,  ż e  . . . . .  „  . , • a i v<<. - L O feibL. . . 'daie s ię  w  doniesieniu Reutera, m as, gdy om atakowali .
w ie lw ro R a a s s z y  ozn acza  jedno-» J . , , . , , , .. ’ ,
czcśn ie wieHąbść E u ropy, k tó re j P ™  d o ś w ia d c z o n y  lo tn ik  w y -  "

s i ły  r o ^ f f y b y  s ię  p r z y  w s p ó ł-  P o w ię d n ą ł  « ,  o  g w a łto w n o ś c i

n ym  w k ła d z ie  w  czasach  p o k o jo -  o l e c k i e j  o b r o n y  lo tn ic z e j,  
wycll oświadczając między innymi:

A le ' w ie  to  i  c a ły  n a ród  n ie m ie c - ! ” f i y ła  t o  d °  t e -> P 0^  ™ J w ię k -  
k i.  A lb o w ie m  N iem cy , gd z ie  pod  s za  b i tw a  p o w ie t r z n a ,  W  ja k ie j  

g ra d em  bom b te rro ry s tyczn ych  lo t  b r a łe m  u d z ia ł.  N ie m c y  za s to so - 

n ik ó w  1 m iasta  n iem ieck ie  s ta ły  wali doskonale przygotowany
Się częśc ią  fron tu , n ie  zn a ją  o tch ła  6ystera> L e c i e l i  o n i  t łu m n ie  n a d  
n i z ie ją c e j,  Jak w  k ra ja ch  w r o g ie ­

g o  fron tu , m ięd zy  o jc zy zn ą  a w a l-  ’

c zą cym i w o jsk a m i. P o d  zn ak iem  

ta k iego  p rze życ ia , k tó re  n ie  szczę

Prawdziwe piekło gorzało wokół nas
Niemcy atakują ze wszystkich stron

Angielski pilot o sile niemieckiej obrany 
lotniczej

SZTO KH O LM . (DNB). Jak po-[Prawdziwe piekło gorzało wokół

wokół nas i pod nami.

„Nasze maszyny —  tak dalej 
oznajmił lotnik, —  musiały so­
bie drogę wywalczać wśród gwał 
townej obrony myśliwców, aby 
dotrzeć do celu, skąd musiały 
również wywalczać sobie drogę 
powrotną. Załogi donoszą, że 
Niemcy atakowali ze wszystkich 
kierunków 1 że czasami przela­
tywali bez trudu przez środeŁ 
oddziałów bombowców".

w i w o jn y  S ta n ów  Z jed n oczon ych  ^  żadn ego  stanu, le c z  w szy s tk im  

w ie lc e  p ou cza ją ce  sp raw ozd an ie  o  ,p rzo z llacza  w sp ó ln y  los, z a h a r to - j 
n astro jach  w  w o jsk a ch  a m e r y k a n - jw a } a  s|q m yś l w sp ó ln o ty  n arodo- 
sk ich  s tac ion ew an ych  w  A n g lii .  w e j  w  j e j  p ra w d z iw y m  znaczen iu . 

S p raw ozdan ie  te, d o tyczące  w o js k  1 D la teg o  i  w r ó g  z  za w iśc ią  p a trzy  

p rzezn aczon ych  d la  in w a z ji,  z o s ta - ; na n iem ieck iego  żo łn ie rza  i  na na-

M  Wailstreet ujarzmiała Europę
Stwierdzenie pewne jo angielskiego pisma

G E N E W A . (D N B ). B y ło b y  łn te -  , k tó ryeh  zaw sze  o b y w a te le  p oszcze-

io  c zęśc iow o  og łoszon e  p rze z  „S a tu r  

d ay  E ven in g  P o s t" .  P o w ied z ia n o  

tam  w y ra źn ie : „ w ie le  a m ery k a ­

n ów  w  m undurze  w o js k o w y m  —  

o fic e ro w ie  i  żo łn ie rze  —  n ie  w ied zą  

w  ja k im  celu  w y ru s zy li n a  w o jn ę . 

Z d a rza  się, że  p rzy zn a ją  on i n aw et, 

ż e  n ie  w ied zą , c zy  n ie  p ow in n i b y

lib y  ra c ze j w a lczyć  
W ic lk o b ry ta n ii i Z w ią zk o w i S o ­

w ieck iem u  zam iast p rz e c iw  N ie m ­
com ." G aze ta  za o p a trzy ła  to  ze  

s w e j s tron y  w  kom en tarz, k tó ry  

b ie rze  w  ob ron ę  am eryk ań sk iego  

żo łn ierza . M ian o w ic ie , w o b ec  n ie - 

/ -Ar.- «» « ,  jafca pan u je  w

sam ych  S tanach  Z jed n oczon ych  

co do  ce ló w  w o jn y , w y p o w ia d a  ona 
następu jące  zd an ie : „ B y  ku rsy  uś­

w ia d a m ia ją ce  d la  żo łn ie rzy  m tały  

skutek, odnośn i w y k ła d o w c y  po­

w in n i b y lib y  sam i zdać sob ie  sp ra ­

w ę  zp sw e go  św ia topog lądu . J es i 
to  c iężk im  zadan iem  p rzekon ać  lu ­

dzi do p ośw ięcen ia  s w ego  ży c ia  

d la  sp raw y, k tó ra  n ie  m oże  b yć  w y  

ra źn ie  p os taw ion a ." T o , co  tu w y ­
pow iad a  gazeta  am erykańska, p o ­
k ry w a  się z  w ie lc e  p esym is tycz-

i ró d  n iem ieck i, p on iew a ż  w e w -  

j Bctrzue p rześw iad czen ie  o  w a r -  

i tości idei, w  o b ron ie  k tó re j on i 

w ystęp u ją , c zyn i tch  m ora ln ie  

opan cerzon ym i i n iezd o ln ym i do 

b łęd ó w  w  dążen iu  d o  k oń cow ego  
zw yc ięs tw a . N ie m ie ck i żo łn ie rz  
n a w e t ja k o  Jeniec w o je n n y  6 ta je

p rze c iw  j sit. ja t fo y  am basadorem  s w e g o  na­

rodu . św ia d o m ym  p rzyn a leżn ośc i 

d o  n o w ego  św ia ta . W szak  ju ż  w  

gru dn iu  1943 r. p isa ł „W o r ld  

“  :.-?v£“ : „R .- iłjm w a  z n iam ieek im  

jeń cem  w o je n n y m  je s t  p o lic zk iem  

d la  tych  w szystk ich , k tó rzy  m yślą 

o  m o ż liw o śc i z łam an ia  n iem ieck ie ­

go  poteu eja łn  m ora ln ego  i  ju trz e j 

czego  za łam an ia  s ię  fron tu  w e w - 

nr T i »go. G d y  k to k o lw iek  w sp o ­

m in a  o  p lanach  a lia n tó w  co  do 

w y ch o w a n ia  od  n ow a  narodu  n ie - 

m ieofe iego —  o d p ow ia d a ją  d rw ią ­

cym  uśm iechem . M yś l o  za ła m a ­

niu sir tron tu w e w n ę trzn ego  ja k  

w  r . 1918 od rzu ca ją  w yśm iew a ją c , 

ja k o  i ii e ję  absurdalną. Z d an iem  

ich p o ten c ja ł m o ra ln y  n ie  b y ł 

n ym  zdan iem  w y g ło s zo n ym  ju ż  w  - n igd y  w  ich  o jc zy źn ie  tak  w y so k i 

końcu  u b ieg łego  roku  p rzez p e łu d - Co te ra z ".

resu jącym , sąd zi „ N e v  L e a d e r" , 

u jaw n ić , w  ja k im  zak res ie  u ja rz ­

m ia ła  W a ils tre e t d a w n ie j sw o im  

kap ita łem  E uropę. C y fr y  są 

za iste  astronom iczne. D o  koń ca  r o ­

ku  1930 m ia ły  S tany Z jedn oczon e  
w  eu rop e jsk ich  k ra ja ch  zaan gażo ­
w a n y  k ap ita ł na o gó łem  o k o ło  5 
! i. l ja rd ó w  d o la rów .* N ie m c y  s ta ły  
n a  p ie rw szym  m ie jscu , p os iada ły  

1J77 m iljo n ó w , n a  d ru gim  m ie jscu  

F ra n c ja  —  311 m iljo n ó w  1 na trze  

c im  m ie jscu  W ło ch y  —  280 m ilio ­

nów . O bok  tych  is to tn ych  in w es ty -  

c y j  u trzy m yw a ł am erykań sk i B ig  

Bussines tys iące  agen tu r sp rzedaży  

w  ca łe j E urop ie, ja k  ró w n ie ż  setk i 

fiilij fab ryczn ych  i to w a rzys tw , w

gó in ych  k ra jó w  ja k o  figu ra n c i 

p ias tow a li s tan ow isk a  d yrek torów . 

D a le j n a le ża ły  do  A m ery k a n ó w  ty ­

s iące h o te li, tea trów , banków , b iur 

i t. d. E uropa b y ła  w ła ś c iw ie  „ K o ­
lon ią  W a ils tre e t 'u “ . T a k  p isze 

an g ie lsk i d zienn ik . 2 e  żyd ow sk o - 

k ap ita iis tyczn e  h jen y  p rzyn io s ły ­
by  E urop ie  1  N iem cam  je s z ­

cze w ięk sze  fin an sow e  u ja rzm ien ie  

w wypadku zw yc ię s tw a  n iep rzy ja ­

c ió ł N iem iec* o  tym  on i sam i ju ż  

n ie jed n ok ro tn ie  o św iad cza li. W  każ 

dym  jed n a k  w yp a d k u  n iem ieck ie  

zw y c ię s tw o  o b róc i w  n iw ecz  za ­

m ierzen ia  żyd o w sk o  im p er ia lis ły c *  

nych  „w y zy s k iw a c z y  św ia to w ych ".

USA wynagradza sobie straty
& A l1 § «*

Konrlsia senatu żąla „serawleSrłweg*** pudiiału 
tUisaiń naftawycb na ś&ieeie

GENEWA. BNB. K o M is ja  T ru -  > stać się d ążen iem  zd ecyd o w a n e j

n io w o -a fryk a ń s k ie go  p rem iera  

Srm itsa: „ Is tn ie je  p ow ażn e  n iebez 

p icczeń stw o , że  św ia t po w o jn ie  

d op row adzon y  zostan ie  na n ies­

k oń czen ie  d łu g i czas d o  stanu zu ­

p e łn ego  w yczerp an ia . N a  A n g lię  * 

S tany Z jedn oczon e, ró w n ie ż  w

p ie rw sz e j w o jn ie  ś w ia to w e j i n ie  w ypadk u  naszego  zw yc ięs tw a , bę-

.V. -5.ie ratss-rks w wteli.-swyw* s topom  

b o ls zew ick ie j, i •'htżyć w y  w orem  do oboyeb  pań stw  

s*a ob rsz  Iś c ie : '"•.pf-kl-r., .ego  n ie  bądste w  stan ie

d z ie  to  o d d e ia łvw a lo  ja k  w ie lk a  

k lęska , ja k  gd yb yśm y p rzeg ra li 

w a jo ę . M aseyn y  n ie  m ogą  za d e c y ­

d ow ać  o  w o jn ie . C h odz i o  duch i 

postaw ę m ę ies y zn  i k o b ie t"  Od­
p ow ied n io  do  tego  a m e ry ­

kańska „N a t io n "  c o  d o  c e ló w  po-

N a p isa l L e o  H o lste in . K ró lew iec .

(K ón igsb . A i lg .  Z e itu n g ").

u t i i i M * .  *= . . 'U M u n w u n u i

G E N E W A . D N B . Zgromadzenie u- 
stawodawcze Franco - kanadyj­
skiej prowincji Quebec powzięło 
we czwartek jednogłośnie uchwa­
łę, zakładającą protest przeciwko 
„Nowemu imperializmowi i niebez 
piecznym tendencjom" lorda Hali- 
faxa, b ry ty jsk ie g o  ambasadora w  

s tan ach  Z jed n oczon ych .

m ana ek ie ro w a ła  w n iosek  do se ­

natu U S A , w  k tó rym  żąda s ię  w e z  

w a n ia  w  szczególności A n g lii,  do 

p rzyzn an ia  A m ery ce  od p o w ied n ie j 

ilośc i kopalń  n a ftow ych  z  poza

p o lityk i am erykań sk ie j.
P on iew a ż  A m ery k a n ie  w ied zą , 

że  M osk w a  je s t n iedostępna ^ a  
ich za jo ierzeń , odnosi s ię  ta  zap ro ­
jek tow a n a  w y p ra w a  kom is ji T ru ­

l i S A . ja k o  kom pen sacji za  n w zg lę  : m ana w y łą czn ie  ty lk o  do A n g l i i  
dn ien ie  am erykańsk ich  kopa lń  n a f- ! W ie lk a  B ry tan ia , k tó ra  ca łk o w ic i*  

tow ych  d la  c e ló w  w o jen n ych . W e 's i ę  w y d a la  u w ch erom  z W ails tree t 

w n iosku  stw iarsiza się, że  w o jn a  , p rzez  zas iąg iu ęe ie  um ów  o  p « «y c z -  

w y cze rp u je  am  e ry  k ań sk ie  r e z e rw y  kach  i  d zierżaw ach , pow in na obec-

n a fto w e  i  p rzy tacza  s ię lis t m in i­
s tra  sp raw  w ew n ę trzn ych  Ickes  a, 

w cAt*ig k tó rego  kopatai;* n a fto w e  

w  A m e ry c e  „b ęd ą  zd o ln e  do eks­
p loa ta c ji je szcze  14 tat“ . K om is ja  

w sk azu je , ja k o  n ie zw y k le  w ażne, 

za w a rc ie  o m o w y  ze  sp rzym ie rzo ­

n ym i z  A m ery k ą  w  sp ra w ie  „s p ra ­

w ie d liw e g o  podzia łu  r e z e rw  n a fto ­

w y ch  n a  św iec ie ". T a  k w es tia  m usi

n ie  ścierp ł ;e  także  i p rzyd zia ł k o ­

palń  n a ftow ych  w  tych  okręgash , 

k tó re  dotąd byty  o b ję te  d ziedz iną  

nicaartesstalnyeh in teresów  A n g l 1 

Jankesi n a zyw a ją  to  „s p ra w ie d li­

w e " .  N a le ży  w ą tp ić , czy A n g lic y  
m a ją  h iea tyw n ie  za p a tryw an ia  

W k a żd ym  w ypad lco  jedn ak  M eg 

w o jn y  p rzec ież  także  kraebę w p ły ­

n ie  na wneryfcań»<tie p lany podada- 

łu kopa iń  n a ftow ych .



H ym n —  Jest hymnem, a nie 
ładnym  cygańskim romansem, 
względnie „czastuszką" (ludową 
wiązanką o zabarwieniu kuple- I 
towym). Oddźwięki narodowej

Kutuzowa, „rozwiązano" komin- podobnie mowa tu nie o drodze’ 
tern, zmieniono metody komu- ; łez, krw i i  cierpienia, które 
nistycznej propagandy, i N K W D  j musieli znosić mieszkańcy Zwią-

duszy i lepszych ideałów, muszą j nie.

wykonuje wyroki nie przez roz­
strzelanie, a... przez powieszę-

się wyczuwać w  poważnych, 
świątecznych dźwiękach hymnu. 
W  każdym państwie jest hymn, 
a w Zw. Sowieckim —  jest ich 
nawet dwa. Stary hymn —  to 
hymn rezerwowy, nazywa się on 
międzynarodówką. Drugi —  to 
nowy, nazywa się on szumnie 
„Hymnem Zw. Sowieckiego" —  
i stworzony jest pod wpływem 
chwili.

Nie wiemy dokładnie, w  ja­
kich warunkach tworzył się ten 
nowy hymn, jakie muzy na­
tchnęły poetę. W  każdym bądź 
razie dla stworzenia jego były 
potrzebne wysiłki aż dwóch, 
wprawdzie nie bardzo znanych 
^pieśniarzy Stalinowskiej ery", 
• także i nic nie wyjaśniający 
komentarz Sownarkoma ZSSR. 
Stworzono co prawda hymn —  
Jednak należy go raczej okreś­
lić jako parodię. Wszystkie te 
„historyczne dokumenty", czuć 
nieudolnością i  nikczemnością 
stalinowskiego fałszu oraz dwu­
licowością.

20 grudnia 1943 r. Sownarkom 
zatwierdził następujące oficjal­
ne zarządzenie: „Z powodu tego, 
ie  obecny hyiftn państwowy 
międzynarodówka —  swoim tek­
stem nie wypowiada zasadni­
czych zmian, które zaszły w  na­
szym kraju, w  związku ze zwy­
cięstwem sowieckiego ustroju 
(należy zauważyć, źe nie ma już 
mowy o urzeczywistnieniu idei 
Komunizmu w 1-6 części świata)
1 że międzynarodówka nie od­
powiada istocie —  socjalistycz­
nej sowieckiego państwa— Zwią­
zek Komisarzy Ludowych po­
stanowił zamienić tekst państwo 
wego hymnu nowym —  takim, 
któryby swoją treścią wyrażał 
rzeczywiście ducha i sens so­
wieckiego ustroju".

Powstają ter^z pytania, jalde 
to zasadnicze amiany zaszły w 
Z S R R  „w związku ze wycięst- 
wem sowieckiego ustroju" i jaki 
tnalazły one oddźwięk w nowym 
hymnie?

Zjawili się sojusznicy w po­
staci Anglii i Stanów Zjedno­
czonych, wybrano'- sowiećktego 
patryarchę, w  wojsku oficero­
wie otrzymali złotem lamowane 
naramienniki,

W  związku z tymi „nowościa­
m i" w  nowym hymnie nie ma 
już apelu do ,,głodnych i nie­
wolników całego świata" na 
„śmiertelny, ostatni i decydują­
cy bój", „zniszczyć od podstaw 
stary świat" —  należy się prze­
cież liczyć z partnerami! W  no­
wym  hymnie —  ideały i  zada­
nia są bardziej skromne. —  L i ­
czy się, że muszą one wywrzeć 
wpływ na działania bojowe ar­
m ii Zw. Sow. —  w  niezbyt uda­
nej dla Stalina obecnej wojnie.

Sam  już tekst nowego hymnu, 
nie może mieć historycznej per­
spektywy. Ale to przecież jest 
mało ważne. Przecież czasami 
Stalinowi wypada kilka razy 
dziennie wykręcać się i  kombi­
nować, czy nie należałoby stwo­
rzyć nowego hymnu, zresztą —  
jak trzeba będzie to zrobi się 
znowu jakiś nowy, zależnie od 
koniunktury dnia. Słowa dru­
giego kupletu hymnu przypra­
wiają słuchaczy po prostu o 
mdłości. Wspomina się w  nim 
o Leninie, który oświetla nam 
naszą wielką drogę" —  prawdo-

zku Sowieckiego, a także i o 
Stalinie, który zaprzedał Rosjan 
żydom i „natchnął naród do pra­
cy i  bohaterstwa".

Praca ta —  to obozy pracy 
przymusowej, a  bohaterstwo to 
Katyń i Winnica.

Najciekawszą jest pierwsza 
strofka hymnu i  refren „Zwią­
zek niepodzielny —  wolnych re­
publik".
„Złączyła na wieki wielka Ruś"

* *2 v - « 5 ,

Sztandar sowiecki, sztandar
narodowy" 

„Niech nas prowadzi ,

od zwycięstwa do zwycięstwa" 
A  więc od międzynarodówki—  

do wielkiej Rusi! Ciekawe, że 
„sztandar sowiecki" od „sztan­
daru narodowego" w  nowym 
hymnie jest oddzielony zaledwie 
przecinkiem. Słowa nowego hy­
mnu to podłe granie na uczu­
ciach narodowych Rosjan. Wszy- 
stwo ubrane jest tylko w  ładne 
słowa, które nie mówią nic kon­
kretnego, a „Wielka Ruś", która 
„na wieki złączyła narody —  i 
to wszystko po tylu okropnoś­
ciach, które musieli przecierpieć 
Rosjanie.

Z  drugiej jednak strony i ko­
munizm obowiązuje, a chociaż 
.w nowym hymnie nie ma słowa
0 miłości i  wierności dla partii, 
to jednak pomiędzy strofkami 
można odnaleźć ukłony w  stronę 
Stalinowskiej konstytucji, jak 
„Związek Wolnych Republik", 
„potężny Związek Sowiecki" i 
t  d. Można więc twierdzić z całą 
pewnością, że i  naszym i wa­
szym.

Z  tego wszystkiego widać, że 
ideologiczna treść hymnu jest 
bardzo niejasna i  jakby w  tu­
manie przepełniona niedomówie­
niami —  cechująca Stalina w je­
go obecnym tak nieokreślonym
1 niepewnym położeniu.

Pominąwszy już dużo błędów
z punktu widzenia literackiego, 
musimy przyznać, że nowy 
hymn sowiecki to typowy doku- 
cent stalinowsko-żydowskiej po­
lityki, pełnej cynizmu i  walki 
bez skrupułów i pardonu. Bez­
sprzecznie jest to smutnym obja­
wem, że na terytorium Związku 
Sowieckiego naród rosyjski jest 
zmuszony pod presją czerwone­
go terroru śpiewać ten nieudany 
kłam liwy „hymn"... Bóg da, że 
nie długo.

Prof. J. Nikodimow.

Ł ł S T  O T W A R T Y
do mEeszlćfitów miasta W Ina

R o k o w a n a  w  s p r a n i a  t  ł  : o w i t e ; o  z n i e s i e n i a  g r a n i c  

c e l n y c h  z o s t a l i  r o z p o c z n ę

G E N E W A . P o  kom unikatach , 

o m aw ia ją cych  za m ie rzen ia  S ta n ó w  

%' '  /czonych, za w a rc ia  z  sąs ied ­

nią K an ad ą  u m o w y  o  w za jem n e;' 
c a łk o w ite j w o ln ośc i c e ln e j, p isze 

obecn ie  „M a n ch e s te r  G u a rd ian " z, 
• tM io w  t./edno-;.ornych, że  rok o  

w a n ia  n a  ten  tem a t is to tn ie  s ię  
ju  ro zp oczęty . P od sek re ta rz  stanu 

w  k an ad y jsk im  m in is te rs tw ie  

sp ra w  zagran iczn ych , N o rm a n  R o ­

bertson , b a w i ju ż  w  W aszyn gton ie , 
d la  p od ję c ia  ro zm ó w  d la  p o w y ż ­
s z e j sp raw y.

K an ad a  za w a r ła  ju ż  -w roku  

i. u m ow ę han d low ą  ze  Stana. 

m i Z jed n o czo n ym i z  k lauzu lą  w za  

je m n ego  u p rz y w ile jo w a n ia  c e ln e ­
go , a u m ow a ta  p rzed łu żon a  zo -

■*» *
ce ln ych  m ięd zy  S tanam i Z je d n o -  o d  b ry ty jsk ie j w sp ó ln o ty  narodów .

s ta ła  w  roku  1S38. N o w y  p lan  po- 

wprowadzono le g a  obecn ie  na tym, b y  obu stron - 
także nowe ordery, jak n . p . i i ą . ' n e  e ła  ob n iża ć  ro c zn ie  o  10 p ro ­

cent, ta k  i e  p o  d zies ięc iu  łatachfiw. Księcia Aleksandra New­
skiego, Generała Suwcrowa i nastąpi c a łk o w ite  zn ie s ien ie  g ra n ic

-Winston Churchill zakłada
pamec* ffiis ty m tw

f*r esadna eplefea nad łydami. Jałmużna
< §a i«ta»łi#6w Wżcjenri^c t

S Z T O K H O L M . Jak  p od a je  R en - now inka na etapach , gd z ie  d o  sy ta  
W, zw ró c il i  s ię  C tiu rch ill i g ea e -

czon yn ń  a  K an adą.

R o o s ev e lt  w y c ią g a  rę k ę  p o  K a ­

nadę. T a k że  z e  w spom n ian ych  r o -  

.ow ań  z  rząd em  kanadyjskinS  w i ­

ać, w  ja k i to  sposób im p er ia lizm  
^/erykaiisk i g o tu je  s ię  do  w y w a ­

żen ia  ang.ezG t.ego  im p er iu m  z  je ­

g o  p o z y c ji w  św iec ie . S k o ro  ju ż  

te ra z  p rzem ys ł k an ad y jsk i ściśie 

zw ią za n y  zo s ta ł z  k a p ita łem  am e- 

- j -  -ms. tfząd w aszyn gtoń sk i 
zm ierza  do tego, b y  dotychczas 

an g ie lsk ie  dom in iu m  tak  ściś le  z e ­

spo lić  z e  S tanam i Z jed n oczon ym i, 

i>y p óźn ie js zy  ro zd z ia ł s ta ł s ię  n ie  
do p om yślen ia .

J a k ie ż  k o rzy ś c i p rzyn os i ta  w o j­

na A n g lii?  Jest ona sp raw ą  o ib r zy

P o  m n ie jszych  sukcesach  p oczą t­

k o w yc h  ro zw ó j ten  od  w ybu chu  

d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j co  ra z  

szybsze  p rzy b ie ra ł tem po. N ie  d a ­

le k i je s t  ju ż  d zień , k ied y  K an ad a  
tak  śc iś le  zespo lon a  zostan ie  z e  

S tanam i Z jed n o czo n ym i, iż  n ie  b ę­
d zie  ju ż  m o w y  o k a n a d y js k o -b ry -  

ty jsk im  dom in ium .

R zecz  ch a rak terys tyczn a , że  

SUm y Z jed n oczon e  p ertrak tu ją  

z  K a n a d ą  w  sp ra w ie  c a łk o w iteg o  
zn iesien ia  gra n ic  ce ln ych  w  m o ­

m encie, k ied y  donoszą z  Lon dyn u , 

że  rząd  b ry ty js k i c zyn i w  te j 

c h w ili -w ysiłk i, by  c z łon y  im p e ­

r iu m  zw ią za ć  m ocn ie j a n iż e li d o ­
tychczas z  k ra je m  m ac ie rzys tym ,

N a  k ró tk o  p rz e d  obecn ą  w o jn ą  

sp row ad zon e  z  za g ra n ic y  d o  e le k ­

t r o w n i w ile ń s k ie j p o tężn e  m a szy ­

n y, o b lic zo n e  były na czte rd z ie śc i 

la t  w y d a jn o ś c i e n e rg ii d la  obs łu g i 

m iasta  W iln a  w r a z  z  p rzy le g ły m i 

m ie jscow ośc iam i, ja k : o b ie  K o lo ­

n ie, P on a ry , L a n d w a ró w , N o w a  

W ile jk a , W o łok u m p ie  e t a  W  cza ­

s ie  w o jn y  ro z lu źn iła  s ię  e tyk a  

lu dzka  1 w ie lu  p orząd n ych  ab on en ­

tó w  za czę ło  u p ra w iać  6zpetne 

e lek trop a jęcza rs tw o . R ozm a ic i d o ­

m o ro ś li e lek tro tech n ic y  p o ro b ili 

poza lic zn ik a m i n ie le ga ln e  in sta la ­

c je , p rze w a żn ie  u k ry te  w  tyn k u  

ścian, b ez dosta teczn ej izo la c ji, 

a lb o  fa z ę  p rzestaw a li n a  z ć ro  e t a  

T e  n ied osk on a le  in s ta la c je  c zęśc io ­

w o  za s ila ły  p rą d em  n a jro zm a itsze  

am ato rsk ie  p ie c y k i e lek try czn e , 

g rz e jn ik i,  ra d ia to ry , kuchenk i, 
p ły tk i, c za jn ik i, że la zk a  etc., a  c zę ­

ś c iow o  —  i  to  p rze d e  -wszystkim —  

s p ra w ia ły , ż e  p rą d  u c iek a ł do 
z ie m i

W sk u tek  te j  p od łośc i m o ra ln e j 

i  g łu p o ty  tech n iczn e j naszych  e lek -  

tro p a ję c za rzy  za p o trzeb o w a n ie  n a ’ 

p rąd  w  s i e d  m ie jsk ie j w z ro s ło  do 

n ieb yw a łych , n iep raw d op odob n ych  

i  w p ro s t p o tw o rn ych  ro zm ia ró w . 

O b ra zow ym  p rzyk ła d em  te g o  na­

d u życ ia  m oże  b yć  p a radok sa ln y  

fak t, że  podczas za c iem n io n e j w o j ­

n y  s ieć  za czę ła  p ożerać  w ie lo k ro t-  

n ie  w ię c e j en erg ii, n iż  p och łan ia ła  

d aw n ie j, g d y  w szy s tk ie  p la c e  i  u l i ­

ce b y ły  o św ie t la n e  p rz e z  ca łe  noce. 

O czyw iśc ie , ta k ie g o  skan d a liczn ego  

obc iążen ia  ża d n e  m aszyn y  n ie  m o­

g ły  d łu go  w y trzym a ć . A  w ię c  za ­

w d z ię c za ją c  z ło d z ie js k ie j n ieu czc i­
w ośc i naszych  sąsiadów , zos ta liśm y

b ez  św ia tła  i  n ie  m o żem y  p ra co ­
w a ć  w ieczo ram i.

W c a łe j te j zb ro d n ic ze j aferze 
u ja w n iło  s ię  s zczegó ln ie  to, że nie- 

k tó r z y  p ra co w n icy  e lek trow n i, 

k tó rych  n a zw isk a  są nam  znane, 

d a w a li gorszące p rzyk ła d y  nadu ­
ż y ć  i  c h e łp ili s ię  p u b liczn ie  tym , 

ż e  „n ie  p o trzeb u ją  k u p ow ać  d rze ­

w a  an i w ę g la " ,  p odczas g d y  p ro ­

fe s o ro w ie  u n iw ersy te tu  n ie  m a ją  

n a w e t p ię tn a s to -św ieco w e j ża ró w ­

k i d la  p isan ia  d z ie ł n au kow ych , a 
n au czyc ie le  —  d la  p op ra w ien ia  z e ­
s zy tó w  u czn iow sk ich .

R em o n t w yn is zc zo n ych  i  w y m ę ­

czon ych  n ad u życ ia m i m aszyn  m a­

ło  p om oże l B o  zn o w u  p ó jd ą  w  

ru ch  w sze lk ie  n ie le g a ln e  cza jn ik i, 

g rz e jn ik i,  p ie c y k i i  k u ch en k i n a ­
szych  d om oros łych  e lek tro -te ch n i­

k ó w  —  a  n a p raw ian e  m aszyn y  na 

p ew n o  n ie  w y tr z y m a ją  te g o  obc ią ­

żen ia , ja k ie m u  n ie  m o g ły  w y d o ła ć  

n ow e. W ię c  ze  św ia t łem  e le k try c z ­

n ym  b ęd z iem y  m u s ie li p ożegnać  

s ię  n a  d łu ższy  czas, zan ied bu jąc  

nasze badan ia  n au k ow e  o ra z  p racę  

n au czyc ie lską  i  tw ó rczość  lite ra ck ą .

D la  p e w n e j k a te g o r ii o b y w a te li 

w ileń sk ich  Ich  c za jn ik  e le k try c z ­

ny, g rz a łk a  lu b  p ie c yk  p rzed s ta w ia  

w y żs zą  w a rtość , a n iż e li k s ią żka  

uczonego.

P ię tn u ją c  p u b lic zn ie  ten  oh yd n y  

ł  sm utny fa k t, w z y w a m y  w szy st­

k ich  u czc iw ych  lu d z i do w a lk i z  

e lek tro p a ję cza rs tw em  w  sw o ich  

re jon ach  i  d z ię k u jem y  S za n ow n e j 

R ed a k c ji z a  u d z ie len ie  n am  głosu  

na łam ach  J e j p ism a.

U czen i, L ite ra c i i  N a u czyc ie le  

w ileń scy .

m ich  strat. C a łk o w ic ie  o ś lep ion y  j p rzez  k orzys tn e  u m ow y  gospod ar- 

rząd  C h u rch illa— E dena z t ę p ą ! cze. Z K an ad ą  na p rzyk ła d  toczą 

g ło w ą  u derza  o m u r n ie m ie c k i, ! s ię  rok ow an ia  o d os ta rtzan ie  

podczas gd y  u k ry c i w ro g o w ie  A n g l i i  w  p rzec ią gu  czte rech  lat 
A n g lii,  b ędący dzis ia j sp rzym ie - j b ek on ów . O w e  rok ow an ia  z An~  

rzeńcam i, go tu ją  się d o  w y c ią g n ię -  j g lią  s tan ow ią  jed n a k o w ó ż  słabą 

c ia  sw o ich  zy sk ó w  z te go  s tan o - i je d yn ie  p róbę  p rze c iw s ta w ien ia  s ię

Tu mówi Związek Zawodowy
Program imprez t rtysty;znych

Oddział wypoczynku i  radości j tośd". W  programie: Solistka
życia wileńskiego Związku Za- operowa —  Kudabaite (mezzo- 
wodowego organizuje: jsopran), solista —  Muraszka (te-

Niedziela 27. 2 godz. 11 m. 30, nor), aktorka —  Bielicka. Soli- 
w  wielkiej sali koncertowej dru­
gi symfoniczny koncert z udzia­
łem powiększonej orkiestry 
Związku Zawodowego pod dy­
rekcją A. Makaczynasa, solista 
St. Szpinalski (fortepian). W  pro 
gramie: L. van Bethoven sym­
fonia Nr. 5, Chopin koncert for­

tepianowy F-mol. F. Liszt pre­
ludia.

Niedziela 5. 3. godz. 14 w  wiel­
kiej sali koncertowej odbędzie 
się 20 (35) ,/Popołudnie Rozmai-

sta —  Tchórz, aktorzy —  Jur- 
kunas i Rukas. Para taneczna 
„Ronwald", „Kum  Sylwester", 
Kwartet męski pod kierownic­
twem Stakanisa oraz orkiestra 
Związku Zawodowego pod dy­
rekcją Rózlera. Akompaniuje 
SzeligowskL 

Bilety należy odebrać we wto­
rek 29. 2. lub środę 1. 3. od 
godz. 8— 12 w Związku Zawodo­
wym, ul. Giedymina 27, H I pię­
tro, pokój 320, tel. 18-76.

wiska A n g lii.

S ta n y  Z jedn oczon e  d ą ż y ły  syste­

m atyczn ie  do  ode rw an ia  K a n a d y  i

n ap iera jącem u  am erykań sk iem u  

im p er ia lizm o w i gospodarczem u.
(D a r A n g r if f ) .

ni M on tgom ery  z o d e zw ą  do n a io - ' n ierze  żyd ow scy  n ie 

t n  an g ie lsk iego  o  u tw o rzen ie  fo n -  zb y t  b lisk o  z  w o jn ą , troszczą

tu szu , p rzy  pom ocy k tó rego  m a się 

■akui/ywac u en u ę  w  P a le s tyn ie , by 

*®«n os ied lić  w ysinńonyeb  żyd ów . 
W o d e zw ie  tw ie rd z i się, i e  i k 01/0 

Żydow skich  o ch o tn ik ów  z  P a le s ty ­

n y  s ła ży  w  w o jsku  iub pe in i c y -  
w iln ą  służbę p o licy jn ą .

Zdaje s ię . że  je d y n ą  troską O iu r  

•h h ia  i  je g o  tow arzyszy  Jest sta­

ra ć  s ię  o  to, by ty lk o  kochan i ż y ­

d z i n ie  ae ierjs ie li a a  w ejan*, p rzy

s ię

ju ż  b ry ty jsk i m in is ter w o jn y  

G r ig g  i gen era ł M on tgom ery .

O d ezw a  s tan ow i ty p o w y  p r z y ­
k ła d  p ostaw y d u ch ow e j k ie ro w n i­
czych  s fe r  w  A n g lii.  Ż y d ó w  p ieści 

się, lecz  d la  in w a lid ó w  w o jen n ych  

n ie  m a p ien iędzy . Ż o łn ie rze  cl rau . 

za d o w a la ć  s ię ja łm u żn ą, w d o - 

Po  żo łn ierzach  n ie  o trzym u ją  
n a w et « y ł « ,  b y  u trzym ać  z  te g o  sw e  

rod z in y . Jeśli zad łu żą  s ię z  czyn -

I g i e l i t u  kszłetn ofiarnym
w y z  mą są  to Ricpsweizeń

z r i M t g ś w  ti m o r y  ni U rna*

No*y Koncert
S t ,  P i a s e c k i e j

! D w a  ra z y  ju ż  p rzesu w a n y  te r ­

m in  k on certu  St. P ia s eck ie j w  

T e a trz e  M ie js k im  zosta ł o s ta tecz­

n ie  usta lony n a  ju tro , to  je s t  na 

n ied z ie lę  27 lu tego, o  godz. 12-tej.

handlują i szwargocą. O to. by źot- I J ł f Z f Z h B f t  S *  fefl f i & P S W S t l i e f i  S W O IC fl
s tyk a li s ię

k tó re j ru ig ę tsn in  g łó w n y  p r z e c ie ż 1 S&®® ta m ieszkan ie, w y rzu ca  s ię  je  
h ra ii udmal. Ze ż jd s i  eacą  a a  s w a -  bez pardonu  n a  ulicę. W  końcu  s ie  

,Cł w a '***e za rob ię , cago m e p o trze -  rM j  po żo łn ierzach  p ow ięk sza ją  ar 
tte pod iaeć łaą , że  je a a a k  a n g ie ls k a ' m ię  p ozb a w io n e j op iek i m łod z ieży

hiUM fcrM fe. sam a przowaiasle z ży  an g ie lsk ie j, k tóra  u trzym u je  s ię  
kum ppewiaowaeeea * '
oa. s bof&sażą sro&zes^ o  ta, by 

ty a w  aaeensrwśśeię nńaseg,, n ie  e ta t

« ik , w  k «U Ł -«a  ra/ajg na
***-*«*• ow -zym *** n*e tyiko
*■ * c n e j sM.Ta.uae pssady, zh>«-

«*cid i\-<tg tyłłiA# jtj

J sbo lżgaea- życiu  z rabunku i p lą d ro w a -

n.a, z w ie ifcich  i m ałych  k rad zieży .

Jeśli s ię  p ow tó rzy  w  końcu w ia -  

dom aóe podaną p recz „D a ily  E z- 

a rys tok ra c ja  tondyliska 

urr̂ kmiss. w  n a jw y  tw oru - e jsry tn  bo  

pew »pa*yoe®y bal na rzec z  po- 

*!V» ł ,y d U  S o w io  tów , w ó w czas  o trsy  

® 4 is r  cails®w ity ob raz  b r y ty js k o - !  

- z d o w s k łe g *  system u soc ja ln ego . ]

•w be t&ir Sfr liĄ usai»

~ .• .%

S Z A N G H A J .  Doorze pomior- i  został pozbawiony wszelkich 
mowane sfery sowiecitie w Szan- 1 urzędów, nawet honorowy eh. 
gaaju oswiaaeaają, że miaroaaj- Aresztowano szereg urzędników 
ni kierownicy aumirustracji r o i- ; w Zagłębiu Deaieckim i w  ok- 
nej uznali piany sowieckie w za- ręgaoh na lewym brzegu Dme- 
kresie oabuuowy roktieiwa w pru.
Zagłębiu Donieckim i przepro-, Niepowodzenie zabiegów so- 
watizenia kampanii t wiosennej wieckich około osiągnięsia zbio- 
na UkraiHie za mewykonaitte. I rów na Ukrainie dowostzi tyiko 
Gkazaio się, —  informują dalej, j tego, że ze strony niemieckiej 
—  że osiągnięcie okreśłoaycii ‘ przed planowym opuszczeniem 
zbiorów na Ukrainie w istnie-i terenu wykonano wszystko, co 
jących warunkach jest niemożii- należało. Pod tym względem <ła- 
vve. Niedobór ma być wyrówna-' remny jest manewr sowiecki.

wszukający kozia ofiaroego 
osobie komisarza rolnictwa.

(.Wiłaaer Zeitung")

ny przez forsowne wzmożenie 
produkcji w pod tropikalnych 
okręgach Związku Sowieckiego, 
zwłaszcza w Gruzji, Turkiesta­
nie i Uzbekistanie.

P o w y ż s z e  p r z e s ta w ie n ie  p e - j  S Z T G K iS O L S L  (S N B ).  Jak  d o ­

c ią g n ie  za  s ob ą  r ó w n ie ż ,  ja k  p o -  ’ nosi R eu te r  z  S ydn ey , zo s ta ły  tam  

w ła d a ją ,  d a l d c  o  id ą c e  z m ia n y ' da lsze  kw paln ie w ę g la
p e rs o n a ln e . W p ie r w s z e j  l i n i i ’ ,  , „     . .
„  . , .. f , J . z  pow odu  s tra jk u . W sk u tek  tego
m a ją  o n e  d o tk n ą ć  k o m is a r z a  roi- j
nictwa, Benediktowa, który we- n ieajraycł * st oh* ra,ie
d łu g  in fo r m a c j i  s f e r  sow i'ec.'cich  ^  k op a lń  na p o łu d n iow ym  w y -

w Szanghaju, wpadł w n ie ła s k ą ,  brzeżu AustraliL

D uża w ię c  ilo ść  osób, k tó re  p o- 

przedado m u sia ły  ode jś ć  od  kasy 

bez b iletu , będą m ia ły  m ożność 

zobaczyć t a i  d o b o ro w y  progTam . 

S tan is ław a P ia seck a  o p a r ła  s w o je  

koncerty ' na zasadach  w sp ó łd z ia ­

łan ia  śp iew u , fo r tep ia n ó w ,

św ia tła , k os tiu m ów  i  ak to rsk iego  

p od k reś len ia  ch a rak te ru  k a żd e j 

w y k o n y w a n e j p iosen k i c zy  arii. 

P r z e rw y  zaś m ied zy  jed n ą  p iosen ­

ką a d rugą w y p e łn ia ją  k on eertan -

B ły s K a f t U t t ie
p y ły o o ś ó fe k !

„ H ó le l  h a w  a rn l11
N ie  w s zy s tk im  w iadom o , że  od  

d łu ższego  czasu, k a żd e j n ied z ie li 

w  p o łu d n ie  „M a ła  k a w ia rn ia "  sta­

je  s ię  te ren em  „b ły sk a w ic zn ego  

k o n c e r tu " k tó re jś  z e  zn anych  sił 

a r ty s ty c zn y m  W iln a . O sta tn ie j 

n: -dzieli, 20.11 w y s tą p iła  tu  z  g ru ­

pą różn orod n ych  p iosen ek  M arta  

M irska.
W aru n k i p ro d u k c ji a r ty s ty c zn e j 

w  k aw ia rn i, zb liżon e  do typu  

Is tn ie ją c e j' on g i „K s a n ty p y " ,  p rze ­

chodzą w  n astro ju  sw ego  ro d za ju  

„d om ow ośc i", zn ik a  ted y  n im b 

i tabu ra m p y  tea tra ln e j, a w za ­

jem n y  k on tak t a r ty s ty  z pu­

b licznością  je s t  s zcze rszy  i  b a r­

d z ie j bezpośredn i. M irsk a  —  pieś­

n ia rk a  „ c e lu ją c a "  w  lir y z m ie  dała  
SM w  d z iw ę  ta ck o  s ło w a  ego  w a lo ­

ru  i  b a rw n e j fa k tu ry  w  „E x p re -  

s ie “ , n as tro jo w a  zaś „G e js z a "  

i  „ L is t " ,  z  lekk ą  chandrą i m e lan ­
cho lią  w s zy s tk ie g o  cp m ija , p rzy  

zn aczn e j d oz ie  p oez ji, n ie  tracą  

w c a le  kon tak tu  z  ż y w y m  słucha­

czem . M a ło  k tó ra  z p ieśn ia rek  
zd o b yw a  się na tak  silną ak tu a l­

ność w  ży w y m  s ło w ie  i ła tw o  z ro ­
zu m ia łą  ek sp res ję  ja k  w łaśn ie  

M irska.

L e k k i ak om p an iam en t Basęgie- 

c i n a  2 fortep ianach . N a le ż y  p r zy -  tew sk iego , w ie lc e  h a rm on ijn y , do­

puszczać, ż e  tak  sam o ja k  p op reed  pełn<a P ^ V P = »a e j  esłośei. R u c ia ­

ni b ęd zie  l  ju trze js zy  k on cert S t  P ^ c ó w "
w  „M a le j  kaw iarn i** bar de© or>-2a 

P te s e ^ T e j c ieszy ł s ię  dużym  p o- t g o d aa  U75a;. - ;,a _ emećc9my
w od zen iem . sze k o le jn e  pcodu irełe  GTJV \



W W  ś a d o m o ś c i  z  d n i a
S O B O T A  

C eza rego .

v\ schód słońca 6.33 

  Zachód słońca 16.33

JD Z lS  Z A C IE M N IA M Y  O K N A  

O D  G O D Z . 17.10 D O  G O D Z . 06.15.

—  U W A D Z E  A B O N E N T Ó W  

E L E K T R O W N I M IE J S K IE J . W o ­

b ec  usun ięcia  p rzeszk ód  n a tu ry  

tech n iczn e j, w  n a jb liż s zym  czas ie  

j w s zy scy  ab on en c i będą p on ow n ie  

■ w łą c ze n i do  s iec i e lek try c zn e j.

O b ecn ie  co ra z  c zęśc ie j d a ją  s ię  

ra n o tow a ć  w y p a d k i n adużycia , 

a  m ia n o w ic ie : m o n te rzy  za  w łą ­
c zen ie  p rądu  żąda ją  zap ła ty . Z au ­

w ażon o , że  te go  ro d za ju  p roced er 

u p ra w ia ją  p ry w a tn i m on terzy , 

k tó rzy  n ie  m a ją  abso lu tn ie  żad n e-

H  f  !%S A

S c l a a t e n t h e a t e r  I ł  vw',u”ś«?;« j  -8 

„ M U N C H H A U S E N "

ę C A S I N O "  ; « « K * 47, te l. 6 - 7 7

„ROMANS W TONACJI MOLL'1

» a 0 R ś A “  .w lS k ló  36> M- 1° - 37 

„NAMIĘTNOŚĆ*1
z  O I « ą  C z e c h o w ą .

, * « » Z R A "  54. te l. 10-7,

ff E  P  I Z  O D **

« .  te l. 6-62

jurnm i wczoiuszEj nor
Seanse w dnie powszednie 15, 17, 

sobety 13, 15 i w  święta 13.
{
i „6.-;AŹYhSA“ w N.-Wilejce.

„DZIEWCZYNA z TANO"

Z a w ia d o m ie n ie .
i W  związku s k o nCe r t e m  na 
(pomoc zimową, k tó r y  odbędzie 
. S ię  d n ia  27 .IJ  o  g o d z .  15  w 

Wehrmachtkino I I  film 
i J ^ D N C H H A U S E N *  będzie tego 
tdnio wyświetlany jedynie o fio- 
i dżinie 17 I 19-ej.

Film-betriebe-Ostland 
{  Zweigatelle Litauen.

I PRACOWNIA 
WÓZKÓW DZIECINNYCH 

Trakii (Tracka) 15 
K U P U J E i  

D y k t ę ,

C e ra tę ,
Celu lo id,

W ą i  g u m o w y  
i  i n n o  m a t e r j a ł y .

F irm ę
i T ecba isch es  Kom binat „ L 6 l i | 2
j A rk iię  (.Końska) N i 5

{ p etrzebu ie  c te la rzy  i robotników oraz 
1 kupuje gebe lin e , plusz i okucie 
( meblewe.
( mm _ ----------

ć  U f  i  A  F T  h  ( k fosta ), w *z*w lc *  1 
! J  H  I C l  LtJ w sze lk ie  inne sche- 
f f z e n ia  skór. e, w y leczyć  m ożeoz. M *. 
{ ic ie  I p łyn y  polec* fe lczer HORSK1 
i lig a n y to je  (d. M iło s ie rn i) 6— 8, obok 

szDital* Saw icz.

, KUPUJĘ
P ł a c ę  d o b r a  c e n y .

P il ie *  (Z a m k o w a ) 18—2. Sklep znacz- 
 ̂kowy. W n ied zie le  i św iętai Jasińskie 

(Jas ińsk iego ) 16— 3.

 ̂ K f l l t i p *  plusz nieb iesk i, gebe- 
U u p i ^ t  linę, włos tapicerski, 

zzpag t, worki, sprężyny i inne. 

V iln iaue (W ileń sk a ) 32

P R A C O W N I A  M E B L I .

I d § ^  do lodowni de nabycia’, 
e a w w w e  Zgłaszaó się de rządcy
__________ maj. „Z A M E C Z E K ".

go  p ra w a  do  p rzep row ad za n ia  

zm ian  w  u rząd zen iach  in s ta la cy j­

nych. E lek tro w n ia  m ie jsk a  w z y ­

w a  abon en tów , a b y  d la  w ła sn ego  

d ob ra  z a tr z y m y w a li tak ich  o sob n i­

k ó w  1 p r z e k a zy w a li ich  w  ręce  po­

lic j i .  (K ).

—  U W A G A  Z  L A M P K A M I  

K A R B ID O W Y M I.  W  zw ią zk u  z  o - 

g ra n iczen iem  p rąd u  e lek tryczn ego , 

w ie lu  m ieszk a ń có w  m . W iln a  k o ­

rzy s ta  o becn ie  s  lam p ek  k a rb id o ­
w ych .

O statn io  d a ły  s ię  za u w ażyć  w y ­

p ad k i pop arzen ia , z  r a c j i  w a d liw e j 

b u d ow y  sam o d z ia ło w ych  lam pek , 

ja k  te ż  I n ieu w a g i ich  w ła śc ic ie li. 

Z w ra c a  s ię  s zczegó ln ą  u w a g ę  r o ­

dzicom , że b y  n ie  p o zw a la li d z ie ­

c iom  m a n ip u low ać  p r z y  w y ż e j 

w y m ien io n ych  lam pach . (K ).

T E A T R — R E W I Ą
w lokalu  kina

» •  I&9 U  Z  A "  
N o w o g r ó d i K a  8 

od dnia 17-go lutego r, b.
P R E M I E R A

—  Ł A Ź N IE .  W  dn iach  25 ł  26 b. 

ni. b ęd z ie  czyn n a  ła źn ia  p r z y  u lic y  

S te fa ń sk ie j 29. K asa  czyn n a : w  

p ią tek  o d  g. 10— 17, w  sobotę  od  
g. 8 d o  17.

—  D O  W IA D O M O Ś C I P Ł A T N I ­

K Ó W  P O D A T K U  O B R O T O W E G O . 
W  zw ią zk u  z  zakoń czen iem  roku  

k a len d a rzo w ego  n a le ży  p rze z  p ie r ­

w sze  d w a  m ies ią ce  o p łac ić  w szys ł. 
k ie  p od a tk i o d  obrotu . N ie  n a le ży  

o c zek iw a ć  osobn ego  za rządzen ia  
lu b  p rzys łan ia  od  odp ow iedn ich  

u rzęd ó w  p od a tk o w ych  osobnych  

za w ia d o m ień  lu b  b lan k ie tów . Z a ­

in te resow an i p ła tn icy  p ow in n i sa­

m i zw racać  s ię  do u rzędu  in sp ekc ji 

p od a tkow ych , odeb rać  potrzeb n e  

b lan k ie ty  i  ta m że  z ło ży ć  zeznan ia  

o  pod atku  doch odow ym .

P od a tek  o b ro to w y  za  ro k  1943

n a le ży  podać  w  te rm in ie  do  dnia 

29 lu tego  1944, je s t  to  te rm in  osta ­

teczn y. K to  w  ty m  czasie d ek la ra ­

c j i  n ie  z ło ży , b ęd z ie  p ła c ił k a ry  za 

z w ło k ę  w  w ysok ośc i 10%.

B la n k ie ty  d ek la ra cy jn e  podatku  
o b ro to w ego  n a le ży  odeb rać  w  in ­

sp ek c ji p od a tk o w e j (M ok iśc iu  In ­

spek c ja ) W iln o . B asanavic lu s  (W . 

P oh u lan ka ) n r. 10.

—  Z D E R Z E N IE  D W U C H  C IĘ ­

Ż A R Ó W E K . W a  w to rek , o  g o d z i­

n ie  16-ej m in u t 50, c ię ża ró w k a  ja ­

d ąca  p o  u lic y  G ed im in o  (od  m ostu  
Z w ie rz y n ie c k ie g o ) w p a d ła  na c ię ­
ża rów k ę  w o js k o w eg o  c zerw on ego  

k rzy ża , k tó ra  je ch a ła  p o  ul. W i­

leń sk ie j (od  s tro n y  ul. K a lw a r y j-  

sk ie j). W  w y n ik u  k a ra m b o lu  oba  

ąu ta m a ją  zg n ie c ion e  p rzed n ie  

osie, b ło tn ik i 1 la ta rn ie . O fia r  w  

lu d zia ch  n ie  by ło . (K ).

—  Z Ł A M A Ł  N O G Ę . 70-clo 

le tn i H ip o lit  G rab łow sk i, zam iesz -

J k a ły  p r z y  u l. N a u jen in k u  N r . 15 

m. 16, idąc  w  dniu  23 o god z in ie  

5.45 p o  u lic y  T u rg te lgk ie j upad ł 

tak  n ieszc zęś liw ie , że  z łam a ł nogę. 

W ezw a n e  p o g o to w ie  p rze w io z ło  

o fia rę  w y p a d k u  do  szp ita la  sam o­

p om ocy . (K ).

—  P R O T O K U Ł Y .  F u n k c jon a riu ­

sze p o lic j i  sp isa li od  dn ia  19 lu te ­

go  n astępu jącą  ilość  p ro to k u łó w : 

za  d robn e  k ra d z ie że  —  3, za  o p il­

s tw o  —  6, za  b rak  n ocn e j p r z e ­

pustk i —  1, za  spek u la c ję  —  5, za  

p od w yższan ie  cen  —  16 i  za  han­
d e l sam ogon em  —  7. (K ).

O F I A R Y

W  dniu  Im ie n in  ś. p. A lek sa n d ra  

Z a b o ro w sk iego  ku  uczczen iu  Jego  
ś w ie tla n e j p am ięc i —  50 R M  d la  

b iedn ego  G rzes ia  sk ład a  H . K .

D la  b iedn ych  p olsk ich  d z iec i 

R M  60 —  ja k o  zysk  z  p rzed s ta w ie ­

n ia  am ato rsk iego  od  d z ie c i *  uL 
K on a rsk iego .

Z am ias t k w ia tó w  z  o k a z ji ś lubu  
p. Jan in y  A n is zk iew ic z ó w n y  s  p, 

R om an em  Ja,roszem r*ia b iedn e  p o l­
sk ie  d z ie c i sk ła d a ją  R M  7J)' K o le ­
żanki.

’ .’  dn iu  Im ie n in  ś. p. A lk a  S ta­

ch ow icza  zam ias t k w ia tó w  na Ja­

go  g rób  —  20 R M  na b iedn e  p o i- ' 

sk ie  d z iec i bez im ien n ie .

W . E  S F O H

Z A W O D Y  Ł Y Ż W IA R S K IE .

W  n ied z ie lę  27-go b. m . o godz.
10-ej na k ortach  ten isow ych  w  o g  

ro d z ie  p o -B em a rd yń sk im , -odbędą 
s ię p rop a gan d ow e  za w o d y  w  je ź- 

d z ie  f ig u ro w e j z  u d zia łem  n a jle p ­

szych  za w o d n ik ó w  m ie jscow ych .

Zg łoszen ia  im ien n e  p rzy jm u ją  
W il.  O k r . " Sport. (ul. W o la n a  10) 

l do dn ia 26-go do  god z in y  12-ej. (K )

J
( I

czyn

g o M o ie  w j i iw F  mejszam lskiej m u
przy udzia le ca łego  zespołu teatru

„ A L I  -  B A S A 11
• r * z  w y jitn ych  sił zagranicznych. 

Seanse; w  dnie oow szedn ie  •  g. 19, 
w  lo b o tę  a godz. 17 i l i  i w  dnie 
św iąteczne o godz. 15, 17 i 19-ej. 

P rzedsprzedaż bi etów:
W ileńska 16 i W ielfia 32.

W  n i e d z i e l ę  d n .  2 7  b .  m .

w  T£A T-ZE  M IEJSKIM  
na Pohulance 
o  g .  1 2 - a f

o d b ę d z i e  s i ę  p o w t ó r z e n i e

K o n c e r t u

U L U B IE N IC Y  V»1L\A

W teatrze „V A I D IL  A“
(ul. Końska Nr 1)

w niedzielą 27 lutego 1944 r. 
o  godz. 12 tej w  poł.

Poranek artystyczny

li
b. a r tys tk i  te a t r u  „ L U T N IA ” .

r n ,  fortepianach,

P rzed s jrz ed a ż  b iletów  w kasie teatru 
od g  l l — 13 i io— i8  3 j  oraz w An­

tykw ariacie  przy ul. W ileńska 1 6 .

^  N a js e r d e c z n ie js z e  ż y c z e n ia

z  o k a z j i  s z e ś c io l e c ia  
z a ś l u b i n

p p - W i .  B t i r c z f p w

12
Humar! *  OPERETKI Humor!

„P ró b a  m iło ś c i44 
i „Pieśni Tyro lu

s k ł a d a j ą

s. o.
I g ren o  F r z y ja c ió !.

ZAMIENIĘ na ó- 
pał łóżko siatkowe 
z materacem wło- 
liannym. Oglądać 

od 10—12 godz. 
Święto-Jerski 5—12 

1959

| Kflps9 i  sprzedaż |

KUPIĘ szprycę 
10—20 cm. Uosto (d. 
Portowa) 26—1. 1945

KUPIĘ wózek dzie 
cinny głęboki, wa­
nienkę dziecinną. 
Wileńska 25—10.

2050

KUPIĘ plecak du­
żego rozmiaru z 
szerokiemi rzemie­
niami. Oferty z 

podaniem ceny 
pod ,,Plecak“ do 
Redakcji.

KUPIĘ wszystkie 
książki na I-wszą 
klasę gimnazjalną, 
czytanki polskie 

kl. Il-ga szkoły 
powszechnej. Słow 
nik polsko-niemiec 

) ki i niemiecko-pol 
J ski. Witoldowa 10 
; m. 2. Zwierzyniec. 
I ’ 1918

4t

z udzia łem : H. iiie li-k ie j,  U. Dow- 
m u ntow ej M. M artów .iy, M iviir- 
skiej, vV. Rycntera, (C. K osze li, J.

C iesie lsk iego , i *  Brusik iew icza. 
P rzy  fortep ian ie : S. D zięg ie iew sk l. 
B ilety  wcześn  e j naoywać można od 
12 do  15 w  firm ie  P ad ie jew  ul. Wi­
leńska 32 (te ł.  17-32', a w dniu 

orzedstaw iem a w  kasie teatru-

W niedzi&lę 27 lutego
w lokalu Gimnazjum Rosyjskiego

Vokiećiq (N iem ieck a )  9

W I E C Z Ó R  Ś M I E C H U

O ry g in a ln a  koraed ja  w  3  ak tac h

„W BIEGACH"
w w ykonan iu  z e sp o łu  rosy j­

skich  a r ty s tów .
B i le ty  d o  n a b y ć 'a o d  so b o ty  
godz.  10. P o c z ą te k  I s ea n s u  o 
godz. 15, d rug iego  o go d z .  17.30

D o  transfuzji k rw i 
n a t y c h m ia s t  p o t r z e b n y

krwiodawca
za docrym wynagrodzeniem.

Z g ło s ić  się : K rokuvos  
(d .  K rakow ska)  Nr. 9 -a  m. 6,

Kupimy ciężarówkę
pożądany gazogenerator

Z ja s z a ć  się: U rzą i M iar i W ag 
V iln iu », T raką  10, tel. 753.

KUPIĘ Girszowi- 
cza „Spis recept" 
adres zostawić w  
redakcji pod pseud 
dla (jekarkl. 1947

KUPIĘ watolinę w  
dobrym gatunku, 
może być używana 
Kankinią (Beliny) 
16—4. 1968

KUPIĘ 1 lub 2 ob­
rączki ślubne, oraz 
damski firmowy 
zegareczek. Ukmer 
ge (Wilkomierska) 
24 m. 2. 1968

KUPIĘ natych­
miast tapczan w  

dobrym stanie. 
Zgłoszenia do 
„Gońca" pod 

„Prędko"

H u p u i ę :
S ta r e  m o nogram y ,  p ierśc ionki,  
i n a rz ęd z ia  jub iie rsko -g raw ersk ie  

Di żioji (W ielka) 3 2 — 3-a.

FUTRO męski*
6  | wierzch czarny,R  ó  ż  n  .

i | spód barany strzy-

BUTY męskie no- j we Kczuptego" 
we brązowe wymienię na™  

płaszcz męski w  Bonifratrą (Boul- 
dobrym stanie 1 ko fraterska) 14—a
żuch duży rosyjski  -----------------------------
czarny kolor, wszy . GINEJT Albln szu 
stko zamienię na
opał. Wiłkomierska i’3 swej siostry Gl- 
14—3. 2034 nejt Zofji. Wiado­

mości proszę kie­
rować na adres 
Wilno, ul. Niemiec 
ka 6—8. Górnik.

BRODAWKI (zna­
miona wrodzona 
szpecące) usuwam 
bez bólu od 7 ra­
no do 7 wlecz. Ge- 
dlmlna (d. Mickia^ 
wicza) 89—4.

S C  I I  H  i  ^  p rzyczepkę  
W  i  ^  dw ukołow ą

do samochodu ciężarowego.1
V:Iniaus (W ileń ska ) 32 

P R A C O W N I A  M E B L I .  *

B. OBSZERNY słow 
nik angielsko-ro- 
syjski zamienię na 
podobny rosyjsko- 
lub polsko-angiel­
ski. Sosnowa 3—5 
w niedzielę do 
godz. 9-tej. 2103 I

DNIA 21. n. 44 r.
trasie Ponary 

O^^BasanavIćlaus g. 
zgubiono dowód 
Nr. 105 wydany 
przez zarząd gmi­
ny Rudomińskiej 
na naz. Jeleński 
Jan syn Lucjana 
ur. 1921 r. 16. VI., 
unieważnia się.

2089

JEDWAB czarny 
matowy kupon. Je 
sionka damska plu 
szowa. Adamaszek 
na kołdrę. Obrus 
lniany 6-cio osobo­
wy z serwetkami. 
Dwie serwety ko­
lorowe. Narzuta go 
belinowa, gobelin 
na pokrycie meblo 
we, bielizna poś­
cielowa, podszew­
ka jedwabna sza­
firowa zamienię na 
opał. Tamże kupię 
skórę czarną chro­
mową stop 16 1
skórę twardą, wy­
robów zagranicz­
nych oraz plecak 

obszerny. Gudą 
(Słowiańska) 4—1.

KOŁNIERZ ze 
srebrnego lisa zgu 
biony na trasie 
Filharmonia -  Su- 
bocz 14. Uczciwego 
znalazcę proszę o 
zwrot za wynagro­

dzeniem. Subo- 
ćlaus 14—23. Tel. 
16-25. Ona Sinku- 
nlenie. - 2084

MASZYNĘ rymar­
ską zamienię na 
krawiecką męską 
Jezuito (Jezuicka) 
8—9-a. 2011

MICHAŁOWSKI 
Jan poszukuje Ste 
fana Jasińskiego 
zamieszkałego we 
wsi Zabłocle pow. 
Postawy gm. Gruz 
dowo. Wiadomości 
kierować: Wilno,
Klevu (Klonowa) 
15—1.

PLECAKI 1 toreb­
ki damskie wyko­
nuję z powierzo­
nych materiałów. 
Sv. Onos 10—5 
godz. 14—18 (wej­
ście z podwórza 
przy kościele po- 
Bernardyńskim).

WYMIENIĘ W e
nowoczesne w  peł­
nym komplecie o- 
bejrzeć Basanavi- 
ćius (V/. Pohulan­
ka) 17—5, sklep spo 
żywczy, wejście z 
ulicy. 2028

ZAKŁAD Pogrze­
bowy J. Rakow­
skiego przy ulicy 
Kalwaryjskiej 4. 
Poleca własne ka­
rawany Białe 1 
Czarne po cenach 
najniższych. 2042

KUPIĘ dwa resory 
przednie do doroż­
ki nowe lub uży­
wane tylko w dob 
rym stanie. Oferty 
z podaniem ceny 
do Adm. „G. C.“ 
pod „Resory". 1974

KUPIĘ piłeczki 
ping-pongowe. 

Zgłaszać Mokslu 
Akademijos Bib­
lioteka, Vróblev- 
skio 8 od godz. 0 
do 12. 2010

ZAGINĄŁ czarny 
pies Spaniol z si­
wizną. Łysina na 
grzbiecie, długie 
uszy, krótki ogon 
Odprowadzić za 
nagrodą. Gedimino 
44—23 do godz. 13 
i od 17 godz. 2068

ZGUBIONE doku­
menty dn. 18. II. 
44 r. wydane na 
naz. Klejnowa Ana 

stazja i 2 dzieć. 
metryki, proszę 

zwrócić za wyna­
grodzeniem pod 
adr. Dzielna 12—2.

2048

ZGUBIONA różo­
wa karta Nr. 049584 

CK/1777—216 na 
nazwisko Balstein 
Anna. Uczciwego 
znalazcę proszę o 
zwrot pod adre­
sem Gedimino 43 
m. 15 za wynagro­
dzeniem.

ZAMIENIĘ na o- 
pał Jesionkę mę­
ską, żyrandol, sto­
jącą lampę, żelaz­
ko i czajnik elektr. 
Obejrzeć codzien­
nie od godz. 9—12 
i od 19.30—21.30. Ba 
sanavlćiaus 25—3.

2049

KUPIĘ koszulę 
męską i marynar­
kę rozmiar średni 
1 sukienkę jedwab­
ną kolor czarny 

łub szafirowy. 
Zgłasztrś się Le- 
jyklos (Róg Wi­
leńskiej 1 Ludwi- 
sarskiej) 2 — 14, 
sklep. 1999

KUPIĘ stare, wy­
magające repera­
cji kanapę, otoma­
nę, tapczan, fote­
le, materac sprę­
żynowy i łóżko. 
Adres podać: Ste­
fańska 14—1, ofi­
cyna, wejście środ 
kowe na schody. 
Osobiście porozu­
mieć się w  godzi­
nach od 9 do 12-ej 
codziennie.

KUPIĘ stare ksią­
żki zbiory i poje- 
dyńcze tomiki, na­
ukowe, beletrysty­
kę, poezje i t. d. 
Zgłaszać: Stefań­
ska 14—1, oficyna, 
wejście środkowe 
na schody, w  go­
dzinach od 9 do 12 
codziennie.

KUPIĘ ładne bry­
czesy na średni 
wzrost, oraz ma­
teriał na sukienkę 
jedwab granat w 
kwiatki. Oferty do 
„Gońca" pod „Suk 
nia“ 2018

KUPIĘ bor-maszy- 
nę dentystyczną. 
Niemiecka 14 tech­
nik dentystyczny.

2050

KUPIĘ Rauber- 
Kopsch'a „Lehr- 
buch der Anato­
mie" Abteilung 2 

Zgłoszenia do 
„Gońca" dla „D J“ 

2033

KUPIĘ psa wilka, 
może być szcze­
niak, tylko rasowy. 
Zgłoszenia do Red.

„Gońca" pod 
„W ilk" 2036

KUPIĘ białe 1 ko­
lorowe szmaty nie- 
nadające się do 
użytku tamże ku­
pię włosy zgłaszać 
się od godz. 8 do 
10. Vitauto 10—3 
Zwierzyniec. 1917

MOTOR elektrycz­
ny o mocy od 18 
do 30 koni kupię 
zaraz z- opornicą. 
Zgłoszenia Pilies 
(d. Zamkowa) 4—8 
dla Stoberskiego.
NATYCHMIAST  
kupię, dobrze za­
płacę spacerówkę 
F-my „Herkules" 
„Warta" lub „ICon- 
kon". Oferty do 

Adm. „Gońca" 
pod Nr. „1954". 1954
PERLICE kuplę 
natychmiast, cena 
obojętna. Zgłosze­
nie do „Gońca" 
dla „A. A ." 2084

DWIE panny, sza­
tynka i brunetka 
mające po 19 lat, 
wesołego usposobię 
nia pragną poznać 
panów w celu to­
warzyskim o tych 
samych zaletach 
na dobrych stano 
wiskach od lat 20 
do 35 władających 
jęz. rosyjskim. Bru 
netka, oprócz ar­
tystycznych zdol­
ności posiada jęz. 
niemiecki. Oferty 
kierować do Adm 
„Gońca" pod „stę­
sknione". 1665

DWIE koleżanki 
rosjankl po 19 lat, 
brunetki, inteligen 
tne, wesołego uspo 
soblenia, jedna zna 
jąca język niemiec 
ki, z artystyczny­
mi upodobaniami 
chcą zaznajomić 

śfeię dla spędzenia 
czasu z młodymi 
panami w  wieku 
20—35 lat. 1666

SPRZEDA2 -  wy­
miana znaczków 
pocztowych do ko 
lekcji (Młodzieżo 
we—kolonialne — 
zamorskie). Tamże 
kupię katalog na 

Europę. Anglin 
(Węglowa) 10—19.__
SPRZEDAM głębo­
ki wózek dziecin­
ny f-my „Konkon" 
lub zamienię na 
spacerówkę tejże 
firmy. Nowogródz­
ka 20—4.
W. Szekspira „Dzie 
ła dramatyczne", 
A. Maurois „By­
ron", poezje Ach- 
matowej, Al. Błoka, 
R. M. Rilke, Stefan 
George, czasopis­
ma „Pion", „Ver- 
bum“, „Marchołt" 
1 inne kupi anty­
kwariat Svento Jo 
no Nr. 1. 2017

DWIE Inteligentne 
panny blondynka 
1 brunetka, podob­
no niebrzydkie z 
braku znajomości 
poznają tą drogą 
dwóch panów od 
lat 23 do 30 w celu 
towarzyskim. Zgło 
szenia do „Gońca" 
pod „Romantycz- 
ki“  2035

KAWALER, lat 
30, szatyn, podob­
no sympatyczny, 
wykształcenie śred 
nie, na stanowisku 
państwowym, po­
siadający niedużą 
majętność—z bra­
ku odpowiednich 
znajomości tą dro­
gą chciałby poz­
nać pannę do lat 
25 niedzisiejszych 
zasad, zamiłowa­
ną domatorkę. Ma­
terialna strona o- 
bojętna. Zgłoszenia 
możliwie z foto­
grafią proszę kie­
rować do Adm.

„Gońca" pod: 
„Spokojna przy­
stań". Dyskrecja 1 
ewentualny zwrot 
fotografii zapew­
nione. 1973

SKORY rękawicz- 
nicze kupię. Dl- 
dżioji (Wielka) 13-1 

2047

j P r a c a |

POTRZEBNI chłop 
cy laubzegiścl. 

Zakretowa 32-a/6—1 
w końcu zaułka.

(tanka i wychmaie ]

A. B. C. Najtaniej 
i najszybciej kon­
wersacja niemiec­
ka i lekcje pisania 
na maszynie (18 
palcowy — system) 
Gedimino 4—.12.

1 i pr

KTOBA z Pań 
chce mieć na wlos 
nę w  czas uszyty 
elegancko płaszcz, 
niech szyje w  pra­
cowni El-wa Gedt- 
mino 15—8. Przerób 
ki nasza specjal­
ność. 1849

| ffaimiaiei f

KTÓRA z sympaty 
cznyeh pań posia­

dająca własne 
mieszkanie, prag­
nie się zapoznać z 
32 letnim kawale­
rem, przebywają­
cym z powodu pra 
cy poza Wilnem 
ale często odwie­
dzającym miasto. 
Zgłoszenia nieano- 
nimowe pod „Wio 
sna" 2040

j L e k a r z e  j

Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN 

Choroby nerwowe 
i wewnętrzne. Sv. 
Jakubo (Sw Jaku­
ba) 10—2 Przylmu- 
Je od g. 14 do 18.

PANNA ponad 20 
lat pragnie poznać 
pana w celu towa­
rzyskim do lat 35. 
Oferty pod „Sza­
tynka" do Admini­
stracji „Gońca".

Doktor 
AMPMJ 

B U D.N I K O W
Spec. choroby 

skórne i wenerycz­
ne.

Adres: Nowa-WIlej 
ka, ul. Kun. Lajau 
sko ( d. Reymonta) 

Nr 8.
Czas przyjęć 12—2,

Dr. Med. 
ZOFIA

GODŁOWSKA 
spec. chorób uszu, 
gardła, nosa przyj­

muje od 8—9,
3—5 A. JakSto 

(Dąbrowskiego) 7-4

Dr. Med. 
BUDREWICZ 
ZYGMUNT 

Spec.: weneryczne 
I skórne choroby. 
Przyjmuj# w godz. 
8—12 1 15—28 Pilies 
(Zamkowa) 15 m. 2.

Dr. T. KUNICKI
Choroby wewnętrz 
ne 1 kobiece (gine­
kologia 1 akuszeria) 
Przyjmuje od godz 
8—19 i 1—5. Vilniaus 

Wileńska 6—6.

Dr. KAZIMIERZ 
LEJMAN

b. st. asystent Kli­
niki Dermat. U. S 
B. Choroby skórne 
1 weneryczne. VU- 
niaus (Wileńska) 29 
Przyjmuje od g 
2—6 po południu

Dr.
H. Małofiejewa

choroby kobiece 1 
akuszeria. Uosto 
(Portowa) 3 m. 4. 
Godz. przyjęć: od 
15—17.

Gabinet
Rentgenowski

Dr.
G. N1ELSJBSZYC 
Pylimo (Zawalna) 
22 — 3. Przyjmuje 
od g. 7.30—9 i 2—4

Dr. ORŁOWSKI 
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarmowego I ser 
ca od 7 do 10 ranc 
1 od 3' pp. do 7 pp 
Gedymina (d. Mic 
kiewicza) 39 m. 4

Dr. Med. JANINA 
PIOTROWICZ 

JUKCZENKOWA 
Choroby skórne, 
weneryczne, kobie­
ca. Przyjmuje od 
g. 11-13 I 13-11. 
Jogailos (Jagteloń- 

ska) 16—6.

Dr. PIWECKi 
ALEKSANDER 

Choroby wewnętrz 
ne. Plltes (Zamko­
wa) 12 — 6. Ponie­
działki, środy, piąt 
kl od godz. 12—15. 
wtorki, czwartki, 
soboty od g. 12—18.

Dr. Med. WIKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe i 
wewnętrzne. Uosto 
(Portowa) 3 m. 2 
Ordynuje od 11—14 

1 16-17.

Dr.
K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne 

I weneryczne 
Przyjmuje od g- l 
do 12 1 od g. i  do 5 
wtecz. Vllniaus (d 
Wileńska) 30 m. 14

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
A. Śm ig ie l s k a  

Pilies (d. Zamkowa) 
8 m. f. Od godziny 

9—15.

Akuszerki [

MARIA  
R R Z  E Z I N A

Llubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec

ZOFIA 
GKONEROWA 

przyjmuje, porady 
1 porody w domu 
Wilno, ul. Konar­

skiego 1/2—1

J. KORCHOWA
Olandą (d. Holen 
dernfa) Nr. 4 — 1

Siostra 
KULESZANKA St 
Zastrzyki (dożylne: 
bańki, porody 

zamówienia na 
dom od 7 r. do i 
wieczór. Gedymins 
(d. Mickiewlczai 

39 m. 4.

MARIA 
L A K N  E R O WA
przyjmuje od godz 
9 rano do 7 wlecz 
Jasinskio (d. Jaslń 

skiego) 7—ł.

Kazimierz Pietrulewicz
em eryt P. K. P.

| zm arł nagle dni* 24 lu tego  1944 
r. w  w ieku lat i 8. 

Wyprowadzeń e d rog ich  nam 
I zwtok z domu żałoby w K o lo ­
nii W ileńskiej do kościoła pa- 

i ra fia lnego w Kolon ji W iieńskiei 
nastąpiło dnia 25.11 1S44 r. Msza 
św ięta * i  ędz ie  się dnia 26.11 
«  godz. 10 poczem  nastąpi po ­

grzeb  na cm entarzu Rossa.
O czym  zaw iadam iają pozostałe 
w głębokim  smutku

Dzieci I Wnuki

Anna Sazonowa
po d ługich  i c iężk ich  cierpie.- 
aiach zm arła dn. 25 lutego 

w wieku lat 70.
W yprow adzen ie  zw łok z do­

mu żałoby, Szkaplerna 97 m. 1, 
odbęazie  s ię dn 27.ll (n ied z ie ­
la i o godz. 2 p-j. na cm entarz 
Rossa. N rb cżeń stw o  Żałobne 
odbędzie  s ię  28 lu tego  1944 r. 
o godz. 8 e j w kościele św. T e  
resy. O czym  zawiadam iają 
K rewnych i  Znajom ych

Córka i Syn.

..To

h \ m  iożyfiski
zmarł dnia 24 lutego r. h. 

w wieku lat 80.
O czym zaw iadam ia Krewnych, 

P rzy ja c ió ł 1 Zajom ych

Rodzina.

J u l i a n  Z a b i e f s k i
Adw. P rzys ięg ły  

b. re ien t Pete isbu n iu , opat- 
j rzony św. Sakramentami, zasnął 

w Bogu dnia 30 styczn ia b. r. 
Nabożeństw o żałobna za duszę 

I zm arłego odbędzie  się w koście­
le parafjalnym  w C oO iew ie dnia 
27 lu tego o godz. 12-ttj. O czym 
zaw iadam iają pogrążeni w smut­
ku Żona i Synowie.

ś f p

Czesława Mackiewiczówna
zm arła w dniu 23 b. m. 

w wieku la t 82.

Eksportac a zw łok  nastąpi w  
dn. 26 b. m. •  godz. 10 rano 
po Nabożeństw  o Żałobnym  z 
kaplicy przytułku d la  starców 

I itzy  ul. iwu skiego 11 na 
Cmentarz pe-Bernardyński.

czvm zawiadamiają Krewni.

W roczn icę  uronzin ukochanego 
| jedynego  syna, dnia 28 lutago 

a w  49 dniu po śm ierci 
*. t  o

Dr. Mieczysława Kurmina
b. d ra Szu it. Czerw . K rzy ża ) 

odb ędz ie  s ię z e  spokój Jega 
duszy •  g. 9 ej' w  kościele św. 
Tere>y N abożeństw o Ż a ło b n e ,1 
na które zaprasza,ą wszystkich  
Krewnych, P rzy ja c ió ł i Zn a jo ­
mych, w głębokim  *mutkm po- 
a rą źm i Rodzice.

BAON1SŁAWA
ROSIK SKA 

Lwowska 57—1.

W. (M IAŁÓW  S KA 
Pilies (d. Zamko­

wa) 26—8.

WIŁŁOWIC*
HELENA

Przyjmuje porody. 
Robi zastrzyki .do­
żylne). Stawia baA- 
ki cięte t zwykle.

Masaże. 
Ostrobramska
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